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^towarzystwie: premiera J. Cyrankiewicza
przybył dziś do KrakowaKRAKOWA
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Wczoraj przed południem I sekre­
tarz KC PZPR — Władysław Go­
mułka przyjął premiera Francji —

Jacąuesa Chaban-Delmasa. W roz­
mowie ze strony polskiej wzięli
udział: Józef Cyrankiewicz, Bole­
sław Jaszczuk, Stefan Jędrychow.
ski, Zenon Kliszko. Premierowi

Francji towarzyszył Maurice Schu­
mann. Obecni byli ambasadoro­
wie; Polski we Francji — Tadeusz
Olechowski i Francji w Polsce —

Augustin, Jordan. Na zdjęciu: pod­
czas wizyty. Od lewej: Jacąues
Chaban-Delmas, Władysław Go­

mułka i Józef Cyrankiewicz.
CAF — Czarnogórski — telefoto

Kolejna próba
zamachu

na papieża?
RZYM

■Dziś rano, w drugim dniu po­
bytu na Filipinach, papież Pa­
weł VI przybył na uniwersytet
św. Tomasza w Manili, gdzie wy­
głosił przemówienie do studentów.
Papież przybył na teren uniwer­
sytetu helikopterem i tutaj, zo­
stał powitany przez rozentuzjaz­
mowanych' studentów, którzy,
przełamali kordony policyjne.

W pewnym momencie agenci
służby bezpieczeństwa zatrzymali
kobietę w średnim . wiekuj która
„w podejrzany sposób” zbliżała
się do Pawła VI. Znalezio­
no przy niej . niewielkich • roz­
miarów nóż. Bliższe < okoliczności

tego incydentu nie zostały jeszcze
ujawnione. >

Agencje donoszą, że w sobotę
rano gdy papież znajdował się w

Manili, w mićście tym zanotowano

kolejne trzęsienie ziemi.

500 milionów butelek

Koniakowy rekord
PARYŻ
Rok bieżący będzie we Francji

rekordowy pod względem produk­
cji koniaku..Jak przewidują pro­
ducenci,' osiągnie ona 500 milio­
nów butelek. w bieżącym stule­
ciu będzie, to najlepszy rok.. W
stosunku' do. roku 1967 produkcja
koniaku we Francji .zwiększy się
o 50 procent,
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S 25-osobowa grupa studentów ZMS Politechniki Krakowskiej 8
S podjęła eenną 'inicjatywę i część’ pieniędzy uzyskanych za prak- g
— tykę w Czechosłowacji postanowiła przekazać ha rzecz wycho- -

— wanków Domów Dziecka. Serdecznie za to dziękujemy wszyst- —

— kim uczestnikom, a szczególnie opiekunowi grupy dr inż. AN- —

£ DRZEJOWI GUMISSKIEMU oraz studentom: JANOWI MAKA- 5
5 RZE, JANOWI WROBLOWI i ADAMOWI KISIELOWI, którzy do- S
— łożyli wielu starań aby zamiar zrealizować! i (mar) —
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Zjazd towaroznawców

f^sj ag nąujsowąj >

w Wyższej Szkole Ekonomicznej
40-lecie pracy prof. dr M. Mysony

Dzisiaj i-jutro odbywa się w

naszym mieście Zfażd towaro­
znawców — absolwentów, b.
Wyższego Studium Handlowe­
go, b. Wyższej Szkoły Handlo­
wej i Akademii Handlowej o-

raz obecnej Wyższej Szkoły E-
konomicznej w Krakowie.

W ciągu prawie półwiecza
mury tych krakowskich uczel­
ni opuściły szeregi absolwen­
tów — specjalistów towaro­
znawstwa z zakresu artykułów
przemysłowych i spożywczych.
Pełnią oni obecnie odpowie­
dzialne funkcje w gospodarce
całego kraju m. in. jąka praco­
wnicy naukowo-dydaktyczni
instytutów i katedr wyższych
uczelni,

'

pracownicy działów
kontroli technicznej przedsię­
biorstw, laboratoriów PIfl-u,
placówek Centr. Urzędu Jako-

Ze świata
W PIĄTEK zainaugurowane

zostały w > Berlinie zachodnim

obchody . „Dni polskich”, któ­
re trwać będą do 12 grudnia
br. Mieszkańcy Berlina zacho­
dniego żapóznają się z osiąg­
nięciami gospodarczymi i kul­
turalnymi- naszych Ziem Za-”

chodnieh, i Północnych^
DEPUTOWANY do Bundę/*

stagu z ramienia SPD i prze­
wodniczący „ziomkostwa Ślą­
zaków” ' "

Kupka, wystąpił
przeciwko układowi między
Połsk< a NRF.

PREMIER' Ludowej Repubti-v
ki Jemenu Południowego Ó-
świadćzył, że począwszy ód' 30
bm. jego, kraj będzie nosił na­
zwę Ludowo-Demokratyczna

.' Republika' Jemenu. *

ści i Miar oraz wykładowcy w

szkołach średnich.
Otwarcia Zjazdu dokonał prezes

Stów. Absolwentów WSE w Kra­
kowie — doc. dr W. Ńaiepaj po

czym referat naukowy „Z historii
towaroznawstwa” wygłosił dyrek­
tor' Instytutu , Towaroznawstwa
WSE w Krakowie prof. dr M. My-
sona. W programie przewidziane
zostały również referaty.’ „Aktual­
ne problemy jakości towarów” pre­
zesa CUJiM-u inż. Z. Ostrowskiego,
„O kształceniu towaroznawców” —

doc. dr M. Skrzypka oraz „Towa­
roznawstwo w praktyce” mgr inż.
J. Wajdy.

Zjazd uświetniła niecodzienna u-

róczystość 40-lecie pracy nauko­
wej i dydaktycznej zasłużonego
nauczyciela kadr towaroznawców,
obecnego dyrektora Instytutu To­
waroznawstwa WSE w Krakowie

prof. dr MIECZYSŁAWA MYSO­
NY. 40-letnia niestrudzona praca
Profesora była tematem wystąpie­
nia kierownika Katedry Towaro­
znawstwa Uniwersytetu Łódzkie­
go —■prof. dr J. Iwińskiego.

Profesor M. MYSONA należy do

najstarszych stażem naukowców
WSE w Krakowie. Jest autorem
wielu prac naukowych z zakresu

towaroznawstwa, szczególnie doty­
czących badania i oceny jakości
towarów przemysłowych. Pod je­
go kierunkiem został., opracowany
pierwszy polski podręcznik akade­
micki pt. „Towaroznawstwo arty­
kułów przemysłowych”. Jest wy­
chowawcą licznych zastępów fa­
chowców.

Szczególne zasługi dla rozwoju
WSE 5 najsilniejszego w Polsce
ośrodka studiów towaroznawczych
położył jako prorektor a następ­
nie rektor uczelni. Jest założycie­
lem i prezesem Polskiego Tow.

Towaroznawczego.
W uznaniu zasług na polu nau­

kowym, dydaktycznym i organiza­
cyjnym oraz

'

prący społecznej
prof. dr M. Myśona został wyróż­
niony odznaczeniami państwowy­
mi i nagrodami. Otrzymał Krzyż
Kawalerski Orderu Odrodzenia
polski, Złoty1 Krzyż Zasługi, Me­
dal10-1ecia PRL orazz nagrodę
państwową II stopnia.

Zasłużonemu Jubilatowi , życzy­
my dalszych osiągnięć w jego
pracy naukowo-dydaktycznej.

UTRO pogoda w rejonie
B Krakowa kształtować się
I będzie ną skraju i wyżu.

ggH Zachmurzenie , duże , z

■ przejaśnieniami. Rano
■ mgły i zamglenia'. W ci^-

tgjf Su dnia drobne opady
deszczu lub mźąwki. Wia­

try zachodnie i północno-za-
'chodnie 4—7 m/sek. Tempera-
.turaplus5—7st.C./

zaproszenie prezesa Rady Mi­
nistrów — Józefa Cyrankiewi­
cza.

Tego dnia francuski gość w

towarzystwie polskiego pre­
miera przybył w godzinach
rannych na teren b. hitlerow­
skiego obozu śmierci w O-
święcirtiiu, Przybyli, tu także
ministrowie spraw zagranicz­
nych obu krajów — Stefan Ję-
drychowski i Maurice Schu­
mann. .

' ■
Premier Francji J. Chaban-

Delmas złożył wieniec pod
międzynarodowym pomnikiem
czterech milionów ofiar wy-
mordowanych tu przez faszy­
stowskich barbarzyńców. ■

Drugi wieniec premier J.
Chaban-Delmas złożył pod po­
mnikiem francuskich ofiar' o-

święcimskiego obozu. ■

Fo wizycie w Oświęcimiu pre­
mier Republiki Francuskiej

Jacąues Chaban-Delmaś' z mi­
nistrem spraw zagranicznych
Francji Maurice Schumannem
i towarzyszącymi im osobami
przybyli do Krakowa. Ze stro­
ny polskiej dostojnym gościom
towarzyszą: premier Józef Cy­
rankiewicz, minister spraw za­
granicznych PRL Stefan Ję-
drychowski, grupa osób towa­
rzyszących obu szefom rządów,
dziennikarze i przedstawiciele
agencji radiowych, prasowych
i telewizyjnych z całego świh-
ta.'

W momencie oddawania nu­
meru ,.Echa Krakowa" do dru­
ku licznie zebrani na Rynku
Głównym. krakowianie serde­
cznie witają najmilszych gości
podwawelskiego grodu, którzy
od Rynku rozpoczynają zwie­
dzanie zabytków najstarszego
miasta Polski.

Tradycyjna wielowiekowa
przyjaźń łącząca nasze narody,
przyjaźń prawdziwa, żywa
przechowywana w sercach mi­
lionów Polaków znajduje swój
wyraz w wizytach szefów rzą­
du. Przed 3 laty Kraków od­
wiedził jeden z największych

Spotkanie
przedstawicieli rządów
NRD iNRF

BERLIN
Sekretarz stanu przy Radzie

Ministrów NRD, M. Kohl i se­
kretarz stanu w Federalnym
Urzędzie Kanclerskim NRF,
E. Bahr spotkali się w piątek
w Berlinie w celu oficjalnej
wymiany poglądów.

Rozmowa odbyła się w gma­
chu Rady Ministrów NRD. 4S-'

zgodniono, że Wymiana poglą­
dów będzie kontynuowana.
IHIHIIUHUlllllHHIldUHlinHl:

26 bm. w Paryżu miała miejsce
wielka demonstracja przeciwko
wznowieniu bombardowań DRW
przez lotnictwo USA. <Na zdjęciu:
demonstranci z transparentami na

ulicach Paryża. -,

. CAF — UPI — telefoto II1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIRIIIISIIIIIIII

mężów stanu naszej epoki ge­
nerał Charles de Gaulle, dzi­
siaj gorąco witamy premiera
Jaeęues Chaban-Delmasa.

W piątek I sekretarz KC
PZPR Władysław Gomuł­

ka przyjął francuskiego gościa
w gmachu KC PZPR. W spot­
kaniu wzięli udział: 3. Cyran­
kiewicz, Z. Kliszko. B. Ja­
szczuk, S. Jędrychowski.

. W rozmowne, która upłynęła
w serdecznej i,przyjaznej at­
mosferze, podkreślono, że ist­
nieją dogodne możliwości roz­
szerzenia współpracy gospo­
darczej i naukowo-technicznej
między obu krajami, zwłaszcza

Spotkanie dziennikarzy
z kierownictwem
konsulatu ZSRR
w Krakowie

W konsulacie radzieckim w

Krakowie odbyło się wczoraj
spotkanie dziennikarzy

' kra­
kowskich konsulem ZSRR
W. A. Nieśtierowiczem i pra­
cownikami konsulatu. Spotka­
nie, które przebiegało w ser­
decznej atmosferze, ■połączone
było z projekcją filmów doku­
mentalnych.

Przypadek zniweczył precyzyjny plan

38 sztab złota

wyrzucili bandyci
z pociągu Londyn - Dover
LONDYN

Agencja France Pressę dbnosi,'
żć kilkuosobowa banda usiłowała
zrabować transport.. złota i srebr­
nych monet przeważony pocią­
giem na trasie Lóndyn-Dóyer.

Wykorzystując postój pociągu
pod semaforćm na przedmieściu
Londynu, jeden z członków bandy
przedostał się do wagonu, mie­
szczącego cenny ładunek. Gdy po­
ciąg wyjechał poza obręb zwartej
zabudowy, bandyta zaczął wyrzu­
cać na zewnątrz skrzynki; ze sre­
brnymi monetami i sztaby złota
Więzione do Włoch. Inni .członko­
wie bandy czekali w umówionych
punktach ~ głównie w pobliżu
mostów, przez które przejeżdżał
pociąg.
\ Plan by! znakomicie obmyślony

i zrealizowany. Załoga pociągu ni­
czego nie spostrzegła. Przestępców
zgubił przypadek. Dróżnik, doko-'
nujący inspekcji torów, znalazł
sztabę plota i natychmiast powia­
domił -Jo tym policję. Poiiiformo-
wął oh\ również policjantów, że

dostrzegł 'niewielki samochód ćię-

w zakresie kooperacji prze­
mysłowej. Zgodnie stwierdzono
gotowość i dążenie obu krajów
do działania na rzecz pokojo­
wego współżycia i przyjaznej
współpracy wszystkich naro­
dów Europy.

Przewodniczący Rady Państwa
— Marian Spychalski, podejmował
w Belwederze śniadaniem premie­
ra Francji i> towarzyszące mu o-

soby. W śniadaniu wzięli udzjał
przedstawiciele najwyższych władz
z Wł. Gomułką i J,. ‘ Cyrankiewi­
czem.

Późnym popołudniem zakończyły
ąię dficjalńe: \ polsko-francuskie
rozmowy polityczne, rozpoczęte w

dniu poprzednim przez premierów
J. Cyrankiewicza i J. Chaban-Del-
niasa oraz ministrów — S. Jędry-
chowskiego i M. Schumanna. ■.

W godzinach wieczornych pre­
mier Chaban-Delmas wydał w pa­
łacu -wilanowskim przyjęcie na

cześć premiera Cyrankiewicza, na

które przybyli członkowie najwyż­
szych władz z W. Gomułką.

Następnie premierzy obu krajów
podpisali deklarację o przyjaźni i
współpracy polsko-francuskiej.
(Tekst deklaracji zamieszczamy
oddzielnie).

Ji Chaban-Delmas ponowił
w imieniu prezydenta Republi­
ki i rządu francuskiego zapro­
szenie, wystosowane przez ge­
nerała de Gaulle’a do złożenia
przez Władysława Gomułkę,
Mariana Spychalskiego i Józe­
fa Cyrankiewicza oficjalnej
wizyty we Francji.

Tego samego dnia odbyła się
konferencja prasowa premiera
Francji, Gbść francuski zwie­
dził, również Warszawę,

żarowy, który kilkakrotnie zbli­
żał śię i. oddalał ód torów. Poli­
cjanci odnaleźli ■wkrótce samochód
i aresztowali znajdujących się w

nim członków bandy. Przestępcy
zdołali już zebrać niemal wszyst­
kie z 38 sztab złota wyrzuconych
z pociągu.

(HimsBBnnnniinHnminnini

ZGADUJ

organizują imprezę roz­
rywkową, z udziałem na­
szych dobrych znajo­
mych z anteny i szkla­
nego ekranu, z NRD
i Polski — połączoną

z: konkursem pt.

»OKNO NA ŚWIAhS
> f

Główna nagroda

25.000 złotych.
Serdecznie zapraszamy
Mieszkańców Krakowa:

U do Hali „Wisły” —

w dniach 30 listopada 1 1
grudnia, o godzinie 19.30,
■ do Hali Garaży w No­
wej1 Hucie — w dniu 2

grudnia, o. godzinie 19.

Przedsprzedaż biletów, prowa­
dzą „Orbis”, „filmotechnika”
i STW „Gromada”. K-10433
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150 rocznica urodzin

Fryderyka Engelsa
Przed 150 laty 28 listopada,

w miejscowości Barmen (obec­
nie część miasta Wuppertal) w

Niemczech, urodził się Fry­
deryk Engels, Współtwórca
naukowego socjalizmu i współ­
organizator międzynarodowego
ruchu robotniczego. Jego naz­
wisko najczęściej wymieniane
jest obok nazwiska Karola
Marksa jako największego w

XIX wieku filozofa i praktyka
rewolucji, którego twórczość

Syria przystąpiła
do federacji
krajów arabskich

W piątek wieczorem ogłoszony
został wspólny komunikat egips-
ko-śyFyjśki.

Stwierdza óń, że Syria przystą­
piła do federacji trzech krajów
arabskich i utworzony
wspólny organ, składająćy się
przywódców ZRA, Sudanu, Libii

SyriŁ

został
z

i

stanowi olbrzymi wkład w u-

ksztdłtowanie się naukowego
'

socjalistycznfego światopoglądu.
Engels był człowiekiem głę­

bokiej wiedzy, studiował filo­
zof!^ 1 ekonomię, historię i

nauki przyrodnicze — biologię,
fizykę, chemię, a także mate­
matykę i zagadnienia wojsko­
wości. Władał wieloma języka­
mi obcymi, także — co jest
mało znane — językiem pols­
kim.

Bogata jest spuścizna Engel--
Sa. Był autorem dzieł, których
wartość nąukowa ma nieprze­
mijający charakter i które są
wciąż żywą inspiracją socja­
listycznej myśli badawczej:
„Rozwój socjalizmu od utopii
do nauki", „Pochodzenie -ro­
dziny, własności prywatnej i
państwA”, „Ludwik Feuerbach
i zmierzch klasycznej filozofii

niemieckiej", „O stosunkach

społecznych w Rosji", „Anty-
Diihring" i inne. Wspólnie z

Marksem napisał epokowy
„Manifest komunistyczny".

Postać Engelsa, jest
bliska dlęte&o* że idee

leżą u podstaw naszego socja­
listycznego budownictwa. Jest
nam bliska również dlatego, że
w swojej wieloletniej działal­
ności Zajmował się kwestią
polską pisząc liczne artykuły i

występując publicznie na te­
mat patriotyzmu i słusznych
dążeń wolnościowych narodu

polskiego. W niepodległościo­
wej walce, patriotów polskich
przeciwko zaborcom — doszu­
kiwał się słusznie elementów
klasowych, plebejskich tenden­
cji przemian, elementów rewo­
lucji socjalnej.

Ehgels. z całą precyzją okreś­
lił siłę społeczną, która może

wywalczyć — i historia to
zasadniła — prawdziwą nie­
podległość Polski. W przedmo­
wie do polskiego wydania „Ma­
nifestu komunistycznego^ • w

1892 f. pisał: „Szlachta nie

potrafiła ani utrzymać ani od­
zyskać niepodległości Polski...
może być ona zdobyta tylko
przez młody proletariat Pols­
kie." (X)
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Deklaracja o przyjaźni i współpracy
polsko-francuskiej

Na zakońcźenie wizyty oficjalnej, którą preimer Francj
wraz; z towarzyszącym mu ministrem spraw zagranicznyc
złożył w Polsce na zaproszenie prezesa tlady Ministrów i
ministra spraw zagranicznych

’

Polskiej Rzeczypospolitej
Luddwej oraz w wyniku przeprowadzonych podczas wizy­
ty rozmów, Józef Cyrankiewicz i Jacąues Chaban-pełmas
postanowili ogłosić następującą deklarację o przyjaźni i

współpracy między obu krąjami:

Jutro w Oświęcimiu
inauguracja
szkolenia rolniczego

dla

Dla 140 tysięcy rolników z woje­
wództwa kr akowśklego rozpoczyna
się jutro okres nauki. Różny bę­
dzie zasób wiedzy, jaką mają sobie

przyswoić .uczestnicy zimowego
szkolenia: od podstawowych zasad,
obowiązujących właścicieli gospo­
darstw podupadłych i nierentow­
nych do gruntownej znajomości
Ogrodnictwa, czy hodowli
rolników kwalifikowanych.

Najliczniejszą grupę stanowią
rolnicy, gospodarujący dotąd w

sposób nieracjonalny, nie umieją­
cy wykorzystać wszystkich możli­
wości swojego warsztatu pracy.

Część rolników; która ukończyła
już szkólenie podstawowe, będzie
kontynuowała naukę ńa kursach
II stopnia. Przeszło 9 tysięcy rol­
ników, w wyniku szkolenia spe­
cjalistycznego, powinno^ zdobyć
tytuły kwalifikacyjne: hpdpwęy
bydła, lub owiec, rolnika upriiw
połowych, ogrodnika-warzy,wbika,
sadownika. Uczestnicy tego typu
szkolenia stanowią kadrę najlep­
szych gospodarzy naszego woje­
wództwa. »

Jutro tj. w niedzielę ó godz. 10->

tej w Domu Kultury Zakł. Chem,
w Oświęcimiu Odbędzie się uro­
czysta inauguracja- zimowego
szkolenia. Weźmie w niej udział
560 rolników z powiątów oświę­
cimskiego i wadowickiego, przed­
stawiciele Kp PZPR, ŹSL, ZMW,
wydziałów rolnych PPRN i 1500
lektorów, prowadzących tegorocz­
ne kursy.

Program uroczystości przewiduje
przemówienie I sekretarza KW
PZPR — Czesława Domagały, oraz

wykład mgr Aleksandra Pijarow-
skiego z Instytutu Zootechniki pt.
„Aktualne problemy
trzody chlewnej’*,

żywieńia
(hs)

PRZERW ¥

W DOSTAWIE PRĄDU
Zakład Energetyczny Kraków-

Miasto przeprasza za przerwy w

dostawie energii elektrycznej:
— w dniu 30 listopada, od godz. 7

do9i3gruóniaodgodz,7do9,
na os. Mistrzejowice, .

Bliższych irtlormącji -udziela Re­
jon Energetyczny li, tel. 412-10.

Ponadto:
— w dniu 3H listopada od godz.
6.30 do 16, przy ul. Kasztelańskiej,
Wiślisko,. Armii Ludowej, al. Da­
szyńskiego 19—23, 18—28, Wincen­
tego Pola 16.
— w dniu 1 grudnia od godz. 6.30

do 16, przy ul. Kasztelańskiej,
Skarbińskiego 1, 2, 3, 4, Bydgoskiej
11, 17, Toruńskiej, Stogi.

Bliższych informacji udzielą Re­
jon Energetyczny I, tel. 586-80,
wewn, 454.

Jak już informowaliśmy; papież
Paweł VI przybył do stolicy Fili?
piii — Manili. Po wylądowaniu
papieża na lotnisku, zbliżył się do

niego ubrany w sutannę osobnik
i usiłował zadać papieżowi cios
Sztyletem, Napastnik został obez­
władniony przez prezydenta Fili­
pin — Marcosa i oddany w ręce
policji. Zamachowcem okazał
Boliwijczyk — b. Mendoza.

zdjęciu: Mendoza po ujęciu
'

przez policję.
CAF - AP - telefoto

się
Na

go

Obie strony, bardziej niż
kiedykolwiek przekonane

o znaczeniu wzajemnej przy­
jaźni i współpracy, zamierza­
ją padał w petni wprowadzać
w życie i urtfacniać postano­
wienia deklaracji polsko-fran­
cuskiej ogłoszonej w Warsza­
wie dnia 12 września 1967 r.

na zakończenie wizyty w Pol­
sce generała de Gaulle‘a.

Obie strony wyraziły zadowole­
nie ż podpisania w grudniu 1969
r. umów, które regulują ich sto­
sunki handlowe oraz współpracę
gospodarczą i kooperację przemy-

Konferencja sprawozdawczo-wyborcza na UJ

Wstępujący do partii studenci
legitymują się dobrymi wynikami w nauce

słową na najbliższe lata. Postano­
wiły one wszechstronnie wzmóc
wysiłki ńa rżecz dalszego, znacz­
nego i harm<>n|jnego rozwoju wza­
jemnej wymiańy gospodarczej o-

raz ponownie potwierdziły zainte­
resowanie, jakie przywiązują do

intensyfikacji kontaktów między
organizacjami gospodarczymi i
prźedsiębiorstwami obu krajów,
pbdejtńówańyćh. >w celu rozwoju
wymiany i kooperacji, zwłaszcza
w dziedzinach przemysłu maszy­
nowego, elektrotećhnicznego i e-

lektronicznęgo.
Strona francuska potwierdziła

swą gotowość stwarzania kefrzystr
nych warunków dla rozwoju tej
współpracy. Strona polska przyję­
ła to oświadczenie z zadowolę^
niem i stwierdziła, że gotowa jest
również stwarzać korzystne wa-
runki dla eksportu frańctiskiego
do Polski.

Obie strony uzgodniły ponadto
że raz w roku komisji współpra­
cy gospodarczej będzie przewodni­
czył minister każdej strony.

Obie strony stwierdziły, że

nięją zadowalające warunki

realizacji polsko-francuskich
mów kulturalnej i naukoWp-tęch-
nicznej. Będą ońe nadal rozwijać
współpracę kulturalną, naukową i

techniczną między wyższymi uczel­
niami 1 instytucjami nąukowp-ba-
dawczymi zarówno w podstawo­
wych dziedzinach kultury i sztu­
ki, jak i W nowych gałęziaćn ńau-

’ ki, technologii i techniki, w tym
również w dziedzinie badań sto­
sowanych.- Będą one działać
rzecz lepszego poznania języka
drugiego kraju, a także ułatwiać
zbliżenie między młodzieżą obu
krajów 1 rozwój stosunków w

dziedzinie '

dokumentacji kultu­
ralnej i naukowo-technicznej, pra­
sy, radia i telewizji.

W tym celu postanowiły one za­
pewnić pełną skuteczność progra­
mów ustalonych wspólnie w dzie­
dzinie kulturalnej, naukowej i

technicznej, rozszerzyć i pogłębić,

ist-
dla
u-

i

Na całokształt działalności u-

czelnianej organizacji partyjnej
przy Uniwersytecie Jagiellońskim
składa się praca Komitetu Zakła­
dowego PZPR oraz działających
przy ńiih komisji i zespołów pro­
blemowych a także podstawowych
i oddziałowych organizacji partyj­
nych. W ciągu ostatnich dwóch
lat komisjć problemowe żajmową-:
ły się takimi zagadnieniami jak
sprawy socjalne studentów, stu­
denckie hufce robotnicze, funk­
cjonowanie Rad Pedagogicznych
uczelni.

A. podstawowe organizacje par­
tyjne? Wymieńmy przykładowo:
członkowie Egzekutywy PQ.P przy'
t^ydżiale Prawa wicie Uwagi poś-;
więcili zmianie struktury organi­
zacyjnej tegd^ WydWłu, jśbłbżyli’
nacisk ną współpracę z organiza­
cjami młodraażowymi. Prącą - wy­
chowawcza wśród ątudentów,.
wzmacnianie roli i wychowawcze-'
go znaczenia przedmiotów ideolo­
gicznych — wchodziły m. in. w

skład zagadnień, wokół których
koncentrowała się działalność E-

gzekutywy POP przy Wydziale
Filozoficzno-Historycznym. POP
przy Wydziale Filologicznym prze?
praw ad ziła m. in. w ub. roku a-

nalizę letniej sesji egzaminacyj­
nej i wyciągnęła z oceny szereg
praktycznych wniosków, które są
już realizowane.

W dniu 36 czerwca br. organiza­
cja partyjna przy UJ liczyła 545
członków i kandydatów. Godny
podkreślenia jest fakt, że -studen­
ci UJ, wstępujący do PZPR, mają
dobre i bardzo dobre wyniki w

nauce.

Wczoraj w auli Collegium No-
vuin odbyła się Konferencja Spra-

woizdawczo-Wyborcza Komitetu

Uczelnianego PZPR Uniwersytetu
Jagiellońskiego. Na Konferencję
przybyli: I sekretarz KW PZPR w

Krakowie — Cz. DOMAGAŁA, kie­
rownik Wydziału Kultury, Nauki’
i Oświaty J. JAROWIECKI oraz

przedstawiciele władz partyjnych
dzielnicy Stare Miasto z I sekre­
tarzem KD PZPR — SL GĄęiA-
RZEM. t'' '

Referat spraworzdawczy wygłosił
I sekretarz Komitetu Zakładowe­
go pzPr UJ — doc dr Mariusz

Kulczykowski. Po dyskusji zebra­
ni wybrali nowe władze ftniwet-
sytęckiej organizacji partyjnej. I
sekretarzem komitetu Zakładowe­
go PZPR został wybrany ponow­
nie M. KULCZYKOWSKI. . . ;

'

na

Zsali koncertowej

„Missa solemnis"

Beethovena
ZMiźamy się szybkimi krokami

do finału „Roku Beethovenow-
sk.iegó”„. Przyznać trzeba, iż na­
sza Filharmonia umiejętnie stop­
niuje napięcia programowe; wczo­
raj i dziś potężna „Missa solem-
nis” a w grudniu szczyt: IX sym­
fonia.

„Missa solemnis**, najrozleglej-
szej fojmy dzieło symfoniczne
Beethovena, choć na kanwie litur­
gicznej osnute, przepojone jest,
na wskroś głębokimi, humanistycz­
nymi treściami, a w muzyce — o -

sobistymi emocjami • twórcy. Tak
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n rancja była
W® mocarstwem
— które w pełni i beż za­
strzeżeń zaakceptowało osta­
teczny charakter polskiej gra­
nicy zachodniej. Przed trze­
ma laty gościliśmy na naszej
ziemi jednego z ńajwybitniej-
szych mężów stanu okresu po­
wojennego, generała de Gąul-
le*a, pełniącego wówczas obo­
wiązki prezydenta Francji. To
właśnie on w czasie pobytu na

Śląsku powiedział o Zabrzu, że

jest to... „najbardziej śląskie
miasto ze wszystkich miast, a

więc najbardziej polskie mias­
to ze wszystkich miast". W
ten to dość oryginalny sposób
prezydent Francji jeszcze raz

powiedział światu, że uważa

zachodnią granicę Polski za

ostateczną. Byłą wówczas z

tęgo powodu wiele wrzawy w

NRF, no ale ostatecznie i tam

zwyciężył realizm.

Tak się złożyło, że w tydzień
po Opublikowaniu układu mię-

'

dzy Polską i NRF o podsta­
wach normalizacji wzajem­
nych stosunków gościmy znów

reprezentanta Francji, tym
razem w osobie premiera
Chaban-Delmasa. Zarówno on

sam, jak i prezydent Pompi-
dou z uznaniem wypowiedzie­
li się o wyżej wspomnianym
układzie, którego znaczenie

wybiega poza sferę stosunków

dwustronnych. Wiąże się on

bowiem i to bardzo ściśle z

problemem bezpieczeństwa eu-

pierwszym
zachodnim,

ropejskiego i w ogóle stosun­
ków — Wschód — Zachód.

Wymiana wizyt na wysokich
szczeblach, stale

polsko-francuskie
strzeni ostatnich lat — wszyst­
ko to przyczyniło się do wy­
pełnienia ram naszej dwu­
stronnej współpracy konkretną
treścią,
obecne

politykami przyniosą nowy

postęp, zwłaszcza jeśli chodzi

konsultacje
na prze-

Miejmy nadzieję, że

rozmowy z polskimi
przyniosą

Niestety, nie mężna tego po­
wiedzieć o innych kohtynen-.-
tach, gdzie wciąż jeszcze siłę
uważa się za najlepszy argu­
ment. Oto Stany Zjednoczone
postanowiły wykraść swoich
jeńców wojennych z Wietna­
mu przy pomocy iście pirac­
kich metod. Plan nie powiódł
się, mimo że do jego realiza­
cji przygotowywano się przez
kilka miesięcy. Zrzucony w

rejon Hanoi desant wojskowy
powrócił z pustymi rękami.
Zapytany o przyczyny niepo­
wodzenia minister obrony —

Laird niewiele mógł wyjaśnić
członkom komisji senackiej,
stwierdził jednak, że służby

W Europie i gdzie indziej
•••

o stosunki gospodarcze, ’ gdzie
wiele jeszcze jest do uczynie­
nia. Że przyczynią się dó dal-

j szego zacieśnienia serdecznych
' i nierozerwalnych więzów mię­

dzy naszymi narodami — w

imię ich dobra, bezpieczeń­
stwa i pokoju.

Czy i w jakim stopniu pol­
sko-francuskie spotkanie przy­
czyni się też do przyspieszenia
terminu zwołania Konferencji
Bezpieczeństwa Europejskiego,
której to idei oba .nasze kra­
je są gorącymi rzecznikami —

pokaże czas. W każdym razie,
Wypada to stwierdzić z satys­
fakcją, Europa dyskutuje swo­
je wielkie i małe problemy.

wywiadowcze zrobiły wszystko
co w ich mocy, że plan obozu
był znany ze wszystkimi
szczegółami, jego model byt
dokładnie odtworzony, a próby
desantu powtórzono 150 razy.

W tej sytuacji, plan porwania
jeńców wojennych spotkał się
z ostrą krytyką członków ko­
misji senackiej, a jeden z nich,
senator Muskie^ oświadczył
^rręcz: „Nie potrzebą nam w

Białym Domu prezydenta, a w

Pentagonie ministra obrony,

którzy cheą wykazać, że są S
silni".

Inny przypadek próby „za- 3
łatwienia sprawy" przy po- .g
mocy desantu wojskowego 5
miał miejsce w Gwinei. Clio- 3
dzilo tu o dokonanie zamachu S
stanu na prezydenta tego kra- g
ju — Sekou Toure. Jego H- £
kwidacja miała doprowadzić 3
do zmiany rządu. Inwazja ób- S

eych najemników (przez kogo £
: zostali wynajęci i kto stal za £

nimi ma wyświetlić powołana 3

przez ONZ komisja) została g
przez wojska gwinejskie od- £

parta. Komentując to wyda- 3

rżenie prezydent Sekou Toure g
oświadczył, iż była to inwazja i
Portugalczyków, którzy... spe- i

cjałnie wybrali okres ciemni g
księżyca, kiedy Konąkri po- £

grążone jest w ciemności i 3
. mgle. Zamierzali oni opanować g

stolicę, lotnisko i uniemożliwić g
innym krajom Afryki udzielę- £
nie pomocy Gwinei. Ale, jak 5
się okazuje w sprawę tę zaznie- g
szane były także i inne pań- g
stwą,. którym zależy na tym, £

aby Portugalia mocniej osa- 3
dziła się w tym rejonie.

Jak zareagowały państwa £

afrykańskie na to wydarzenie? g
Toń komentarzy jest jeden: 5

ataku na Gwineę nie można =

traktować oddzielnie, lecz jako
część ogólnej strategii impe­
rializmu przeciwko samodziel­
nym i postępowym krajom
Afryki, pa)

3

S

...dó soboty

mało dziś znaczące w historii wy­
darzenie: wynieśie-nie Rudolfa

Habsburga na fotel arcybiskupi w

Ołomuńcu w r. 1818 (co właśnie
dało Beethovenowi asumpt do

skomponowania swej „Missa so-

lemnis*’ ćzyii „Mszy , uroczystej’*)
przyniosło w efekcię powstanie
jednego z najwspanialszych dzieł

koncertowych, jakie zna świat —

i jedynie tylko w „Wielkiej Mszy
h-moll*’ Je s. Bacha znajdujące
swój równorzędny odpowiednik.

Wczoraj w Filharmonii wprowa­
dzał „Missę solemnis” na estradę
jugosłowiański dyrygent Anton

Nanut. Dano mu do dyspozycji
doskonały aparat realizatorski: or­
kiestrę naszej Filharmonii, wzno­
szącą się z reguły przy wykona­
niach tego rodsBąju klasyki mu­
zycznej na wysokie loty artystycz­
ne, dobrze przygotowany chór —

i świetny garnitur solistów-śpie-
waków warszawskich: Jadwigę
Gadulankę (sopran), Półę Lipiń­
ską (mezzosopran), Kazimierza

Pustelaka (tenor) i Edmunda Kos­
sowskiego (bas); na organach solo

grał Leszek Werner^ soło skrzyp­
cowe w orkiestrze zaś — Leszek

Izmaiłow.

Soliści śpiewali pięknie, ehór

(wzmocniony grupą śpiewaków z

zespołu — jak mi się wydaje —

chóru Państw. Wyższej Szkoły
Muzycznej) i orkiestra nie zawio­
dły nadziei; wysiłku i pasji arty-
stycznej włożono w wykonanie
wiele. Natomiast koncepcja inter­
pretatorska Antona Nanuta nie
wydała mi się fortunna: przesad­
ne forsowanie szybkich temp
(zwłaszcza w cz. ^Gloria”) bardzo
utrudniało solistom wyśpiewanie
się. Rozkładanie muzycznych
świateł i cieni, akcentów, kulmi­
nacji nie zawsze było artystycznie
przekonywające: sporo tak pięk­
nych fragmentów „Missy” po pro­
stu nie zostało wskutek tego od­
powiednio wyeksponowanych, ii-
ćhodziło uwadze słuchacza. Nawet

jednak przy tych zastrzeżeniach

wykonawczo - interpretacyjnych
muzyka Beetborena zawsze prze­
mawia potężnie -r przemawiała

- tak i wczoraj: oklaski były mocne

£ i długotrwałe, a przytłaczającą
£ większość kompletu publiczności
— wypełniającej salę filharmoniczną

stanowiła młodzież.

JERZY PARZYNSKI
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współpracę w zakresie nauczania
’ języków, szkolnictwa i dokształca­

nia, zwłaszcza poprzez staże i sty­
pendia. Będą one popierały wspól­
ne przedsięwzięcia w ramach tych
programów. . Przy pomocy odpo-

. wiednich środków będą koordy­
nowane poszczególne programy
współpracy międz^r instytucjami
kulturalnymi, naukowymi i tech­
nicznymi obu krajów.

Podkreśliły one swoje zadowole­
nie ze sprawnego działania istnie­
jących komisji współpracy nauko­
wo-technicznej i kulturalnej oraz

wyraziły gotowość utworzenia in­
nych komisji' jeżeli zajdzie tego
potrzeba.” Obie strony będą rozwijać współ­
pracę polityczną, utrzymując
praktykę odbywania między obu
rządami regularnych konsultacji
w zakresie problemów międzyna­
rodowych — w , szczególności eu­
ropejskich — będących przedmio­
tem wspólnego zainteresowania, w

: cglu wymiany informacji, przed­
stawiania i harmonizowania po­
glądów oraz ewentualnego uzgad­
niania inicjatyw.

Będą one łączyć swoje wysiłki,
zarówno w zakresie stosunków
dwustronnych, jak i w ramach

kompetentnych organizacji mię­
dzynarodowych, w celu działania
na rzecz utrzymania pokoju na

świecie.
Rząd polski przyjmuje ż zado­

woleniem oświadczenie premiera
Frahcjij złożone 26 listopada 1970
foku w czasie wizyty w Polsce, w

sprawie zachodnięi granicy Pol­
ski* /■$

Obie strony dokładać będą wy­
siłków na "rzecz dalszego postępu
w dziele odprężenia w ^Europie i

zapewnienia bezpieczeństwa na

kontynencie europejskim Oraz na

rzecz dalszego zbliżenia . między
państwami w oparćiu o zasady in­
tegralności terytorialnej, nieinge­
rencji w sprawy wewnętrznej po­
szanowania suwerenności, równo­
uprawnienia i niezależności oraz

nięuciekahia się do przemocy lub

groźby jej stosowania i o zasadę
pokojowego rozstrzygania sporów.
Wyrażają ! one swoją -wolą ułat­
wiania współpracy państw euro­
pejskich we Wszystkich dziedzi­
nach tak, by przez intensyfikację
wzajemnych kontaktów . utwier­
dziła się świadomość tego, co jest
wspólne dla tych państw i by
mógł być przezwyciężony podział

. Obie strony; stwierdzają,, że
współpraca między Polską a

Francją odpowiada wspólnym
interesom obu krajów oraz

sprawie pokoju i bezpieczeń­
stwa w Europie. Oświadczają
one, że są zdecydowane utrzy­
mać i jeszcze bardziej
niać wielowiekowe
przyjaźni,’ które łączą
polski i francuski.

Powyższy dokument
sali:
Prezes Rady Ministrów PRL

JOZEF CYRANKIEWICZ
' Premier Francji

JACQUES
CHABAŃ-DELMĄS
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Pierwsza ,,Barburka“

przyniosła
wysokie
odznaczenia

górnikom
W kopalni „Janina” w Łibiąźn

odbyła się wczoraj uroczysta
„Barburka” Jaworznicko-Miko-
łowskiego Zjednoczenia Przemysłu
Węglowego. W czasie tej uroczy­
stości zasłużeni górnicy otrzymali
wysokie odznaczenia państwowe.
Wręczono tei 5 Srebrnych Odznak

„Za Zasługi dla Ziemi Krakow­
skiej”, oraz starym . zwyczajem,
szpady górnicze 15 sztygarom. Ko­
palnia ,,Lenin” została odznaczona
Złotą Odznaką „Zasłużonego Ptzo- ‘

downika Pracy Socjalistycznej”.
W „Barburce” Udział wzięli: ser

kretarz KW PZPR K. Barwacz,
wiceminister górnictwa i energe- i

tyki E. Porąbka, sekretarze ■KP
PZPR w Chrzanowie i Oświęci­
miu, przewodniczący Zarządu Ci-
kręgu Zw. Żaw. Górników

Stańczyk.

Kronika wypadków
• 52-letni Andrzej Bryją (zam.

-w Nowej Hucie), został przeje,
chany przez samochód ciężarowy
Nowohuckiego Przeds. Transp.
Bud. 1 W wyniku ciężkich okrą­
żeń zmarł wkrótce po przewie-
zieniu do szpitala. ..

• Przy ul. Wielickiej zderzyły
się dwa samochody, w wypadku
ranni zostali: 21-1 etai Ryszard
Czekaj (zam. .przy ul. Rzeźniczej)
i Aleksandra Gadzała (zam. przy
ul. Dietla). r
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straconego czasu
Pracujemy coraz lepiej o

czym świadczy przekrocze­
nie planu wzrostu wydajno

ści pracy. W ciągu trzech
kwartałów; br. wydajność za­
miast o 5,2 proc, wzrosła aż o

6,6 proc, bijąc wszelkie rekor­
dy z'ostatnićh lat.

Oparte na tych liczbach
twierdzenie o wykorzystaniu
istniejących w przemyśle u

społeczńionym rezeriv inten­
syfikacji produkcji byłoby jer
dnak nieco przesadzone. Wiele
jeszcze pozostaje do zrobieńia
dla lepszego wykorzystania
maszyn i obrabiarek, uspraw­
nienia technologii, specjaliza­
cji produkcji, poprawy Zaopa­
trzenia i kooperacji. Oddziel­
nego potraktowania Wymaga
także dyscyplina pracy.

W pierwszym półroczu 1970
r., na każdego pracownika
przypadało średnio 141 nie-
przepracowanych robotniko-
godzin, czyli o ponad 6 godzin
więcej hiżwtym samym okre­
sie ubiegłego roku. W przeli­
czeniu ria ilość zatrudnionych
otrzymujemy astronomiczne li­
czby straconego czasu i straco­
nych dla całego społeczeństwa
dóbr materialnych, które mo­
gły, a nie zostały wyproduko­
wane.

Uznając zwolnienia chorobo­
we jako rzecz naturalną i zro­
zumiałą, trudno jednak wytłu­
maczyć czemu ich liczba w

przeliczeniu na 100 pracowni­
ków stale wzrasta. Przecież w

I półroczu nie notowano ża­
dnej epidemii-, która mogłaby ■
w jakiś sposób usprawiedliwić
ten niepokojący wzrost.

Jeszcze większy niepokój tó zastanowić się nad tym,
‘aby w niektórych urzędach,
mających większą styczność z

obywatelami, zwiększyć ilość
popołudniowych dyżurów?

W jeszcze większym stopnia
zakładów usługo-
to temat wciąż

wciąż poruszany,
bez większych

budzi wzrost nie usprawiedir
wionęj absencji, czyli po prir
stu wagarowanie z pracy, co

zdaje się świadczyć o pewnym
osłabieniu walki z narusza­
niem dyscypliny.

Zupełnie inną kategorią są
tzw. zwolnienia okolicznościo­
we, które pochłonęły w I pół­
roczu br. ponad 4 tys. godzin
na każdych 100 pracowników.
Ludzie od czasu do czasu mu­
szą się zwalniać dla załatwię"
nia.różnego rodzaju spraw o-

sobistych. Na to nie ma rady
i te straty trzeba niejako
wkalkulować w plany produ­
kcji.

Tematem sanąym dla siebie
jest natomiast nadmiar okoli*
cznośeiowych zwolnień wyni­
kający z wielu przyczyn nie­
zależnych od pracownika. Ana­
liza przeprowadzona w jed­
nym z większych zakładów
przemysłu maszynowego wy­
kazała, że najczęściej ludzie
zwalniają się, by iść do leka­
rza. Powodem często występu­
jącymi. jest odbiór węgla na

zimę, załatwienie formalności
meldunkowych, wezwanie do
sądu.

Konieczność załatwienia wię­
kszości tych spraw jest Oczy­
wista. Okoliczności zmuszają­
ce dó załatwiania wszelkich
formalności istniały i prawdo­
podobnie będą zawsze istnieć.
Zachodzi jedynie pytanie: czy
nie należałoby tak ustalić go­
dzin urzędowania poszczegól­

nych instytucji i urzędów, by
nie^naraźać ^obywatela na stra­
tę godzin pracy? Czy nie war-

ski. — A obecnie zbiór

że
w

od

po
to

— Zaczęło się od krakowskiej szopki... — mówi Kijanka-Soław­
ski. — A obecnie zbiór liczy setki eksponatów.

dotyczy to

wych. Jest
aktualny i
ale .niestety
rezultatów.

BRONISŁAW PALICKI

śinn:n;nHiinnmnnnninini

przed trzęsieniem
Pracownik naukowy Instytu­

tu Geologii w Tubingeę (NRF)
Werner Ernst stwierdził,, że
zmiany zawartości i niektórych
gazów w atmosferze niogą
służyć do prognozowania trzę­
sień ziemi. Zauważył on,
zwykłe stężenie metanu
pobliskiej kopalni wynosi
0,3 do 0,6 proc. Jednakże
26 lutego 1969 roku, kiedy
na południu NRlF zanotowano,
podziemny wstrząs, zawartość
metanu podskoczyła do 2,2
proc. 28 lutego wszystko wró­
ciło do normy, potem zaś
znów stężenie metanu zaczęło
rospąć. Ernst zapowiedział
wówczas nadejście trzebienia
ziemi i rżęczjrwiście, kolejny
wstrząs nastąpił po. upływie 5
godzin.

Między Szwecją i Anglią

Spory o brudne powietrze
Troska o zachowanie biosfery

doprowadzić może w niedalekiej
przyszłości do zawiłych sporów
międzynarodowych i wzajemnych
oskarżeń. Przykładem są już dziś
zarzuty Wysuwane w Szwecji pod
adresem przemysłu angielskiego,
że on to właśnie zatruwa powie­
trze nad Skandynawią, czemu nie
przeszkadza nawet Morze Północ­
ne, dzielące obydwa obszary.

Chodzi w tym przypadku o

dwutlenek siarki (ŚOŻ), produkt
uboczny powstający w wielu pro­
cesach przemysłowych; przede
wszystkim przy spalaniu zasiar­
czonego węgla. W połączeniu z

parą wodną dwutlenek siarki two­
rzy Szkodliwy dla żywych orga­
nizmów kwas siarkowy.. Otóż mi­
mo skutecznych starań o zmniej­
szenie emisji SO2 przez własny
przemysł, Skandynawowie obser­
wują stale zwiększanie się kon- i
eentracji gazu w powietrzu nad;
tą częścią Europy. Oskarżają więc
Anglików, ponieważ dwutlenku i

siarki przybywa wraz z wiatrem
znad Wysp Brytyjskich.

Anglicy odpierali te zarzuty, ale
w sukurs Szwedom przyszli Ame­
rykanie z ośrodka badawczego w

Seattle, którzy przeprowadzili ana­
lizę wędrówek zanieczyszczeń at­
mosferycznych z centrów . prze­
mysłowych / zachodniej Europy.
Okazuje się, że Anglicy zbudowali
bardzo wysokie kominy w elek­
trowniach, aby . chronić.. atmosferę
nad własnym krajem. Zanieczysz­
czenia emitowane są więc wyso­
ko i rozchodzą się daleko, docie­
rając również do Szwecji. Przy
zachodnich wiatrach w porze zi­
mowej około 33 proc. SO2 nad
Sztokholmem pochodzi według
tej opinii — z Wielkiej Brytanii.

Rzecz jednak pózostaje nadal
wielce skomplikowana. * Większy
bowiem udział W zanieczyszczaniu
atmosfery nad Skandynawią mają
ośrodki przemysłowe NRF i kra­
jów Beneluxu. A całą winę można
przecież zrzucić na wiatr

Prywatne muzeum sztuki ludowej

Zaczęło się od urzeczenia

szopką krakowską
— Zaczęło się to bardzo dawno,

jeszcze w latach międzywojennych.
Byłem w pierwszej klasie szkoły
powszechnej, gdy -zetknąłem się'.z
szopką krakowską. Zobaczyłem :ją
i cały zespół kolędników: przed­
stawienie wywarło na mnie wra­
żenie ogromne. Ćhciałem sam zo­
stać kolędnikiem... To mi się nie
powiodło, ale. zacząłem majstro­
wać Szopki. Później, w nagrodę za
dobre świadectwo, ojciec zamie­
rzał kupić' mi rower —. ja jednak
wołałem . szopkę < ku.. zdziwieniu
starszych; rower kosztował 120 zł,
szopka — 30 zł. •

'

Ta fascynacja krakowską
szopką przetrwała u p. Ferdy­
nanda KIJANKI - SOLOW-
SKIEGO, aktora Teatru Roz­
maitości w Krakowie, od lat
dziecinnych do chwili obecnej,
przekształciwszy się w wyso­
kiej klasy kolekcjonerstwo,
wiążące się z wszechstronną
znajomością przedmiotu.

Jeden z dwu pokoi mieszka­
nia pp. Solowskich stanowi,
prywatne muzeum sztuki lu­
dowej; A' jak to w no-*:
wych mieszkaniach — metraż
niewielki, więc zagęszczenie
eksponatów ogromne. 'Oczywi­
ście, nie ma mowy'o kolekcjo?-
nowaniu w tych warunkach
całych szopek, których archi­
tektura ma przeważnie dość
pókaźrie rozmiary. Zbiera za­
tem p; Ferdynand najrozmait-
cze dzieła i dziełka sztuki na­
iwnej, wszystko pod kątem ich
związku z szopką krakowską.

Duży dział zbioru stanowią
komplety autentycznych figu­
rek (lalek), służących ongiś do
przedstawień szopkowych. ** O-
prócz tych pełnych zestawów,
liczących po kilkadziesiąt la­
lek, - w zbiorach znajduje się
wiele figurek pojedynczych.
Arcyciekawe ńp. są kolekcje
przeróżnych diabłów i

_

czar­
tów, lajkoników, pasterzy..i
, Szczególnie interesujące są
obrazy Nikifora na tanat szo-

pki krakowskiej. Czyżby Niki­
for namalował takie obrazki,
które następnie trafiły do zbio­
ru p. Solowskięgo? — Tu do­
chodzimy do szczególnego ro­
dzaju działalności kolekcjo­
nera. Otóż w pewnym okresie
doszedł on do momentu, w

którym coraz trudniej było mu

zdobywać dla swego zbioru
stare eksponaty, wpadł więc
ha pomysł, że mógłby je po
prostu zamawiać u znanych
twórców sztuki ludowej.

Tym sposobem powstały
wspomniane obrazy Nikifora
Oraz Wiele dzieł Józefa Żmiji
z Lanckorony, Bizona z Rzyk
koło Andrychowa, słynnego
Wawry i Józefa Piłata.

Kolekcja wciąż rośnie, a w

kręgu znawców i miłośników
sztuki ludowej jest dosyć zna­
na. O randze zbioru świadczy
fakt, że krakowskie Muzeum
Etnograficzne wypożycza od
naszego kolekcjonera niektóre
eksponaty na swe wystawy.
Od czasu do czasu :p. Solow-
skiegó odwiedzają zagraniczni
znawcy. Jeden z nich, człowiek
wielce, bogaty, obejrzawszy
zbiór, usiadł, pomilczał chwi­
lę i zawołał: „Ja to wszystko
kupuję

Nie mógł zrozumieć, że nikt
nie pyta go o-proponowaną ce­
nę wyjściową, ot tak — cho­
ciażby z ciekawości tylko. Ze
kolekcja po prostu nie jest do
Sprzedania. Za żadną cenę. Jej
właściciel zresztą „nigdy nie
próbował nawet obliczyć ani
kosztów, jakie poniósł w cią­
gu długich lat kompletowania
zbiorów, arii też ewentualnej
„wartości globalnej” kolekcji.
Bo też rosła ona nie tylko z

pieniędzy, ale. z wielkiego u-

miłowania tego szczególnego
teatru,-jakim jest szopka kra­
kowska;

Tekst i zdjęcia:
STANISŁAW ZAWADZKI

Oto część kolekcji sztuki ludowej, zebranej przez Ferdynanda Ki-
jankę-Solowskiego, aktora Teatru Rozmaitości w Krakowie,

Kraków w dniach

Powstania Listopadowego
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JT teatru

teatrem. Demonstrantów . rozpror. Drugą aktualną ppznoi.ą . reper-
szyt silny oddział policji. Na na-. tuaru naszego teatru było wzno-

st^pnych przedstawieniach sztiiwę wienie sztuki Maksyma Gorkiego
żywo oklaskiwano, przy czym

'

„Na dnie" w dn. 14 lutego 1905 r.'
spontaniczne brawa • odzywały »ię :(prapremiera w dn. 30 maja 1003
bezustannie z galerii zapełnionej
przeważnie przez młodzież akade­
micką. „A po wyjściu z teatru,
grupy młodych widzów — czyta­
my w sprawozdaniu dyrektora

do namiestnika — śpiewa-
ulicach -"Czerwony Sztąn-

■ óJe 1905 ■obfitował w ważne
Wydarzenia polityczne roz­
grywające się na terenie Ro~

ziemiach ówczesnego Kró-
Poiskiego. Klęski militar­

ne caratu w wojnie -z Japonią
wzmogły- panujące od szeregu
miesięcy wrzenie- rewolucyjne
szerokich mas; - krtóawo tłumione
“

Przez policję,- źandd^merię Ą woj­
sko. Miasta Królestwa, /głównie
Warszawa i Łódź były widownią
Wielkich: manifestacji i walk.

Kraków nie tylko pomagał wal-
^żącym za kordonem rodakom
Ufnymi przesyłkami broni i pra­
sy agitacyjnej, udzielał schronie­
nia uciekinierom tropionym pizez
carską policję, ale i sam wcho­
dził w wir walki politycznej, Fala
demonstracji nie mogła oczywiście
ominąć tak ważnej w źyciw mia­
sta instytucji, jaką był teatr.

Aktualność dwóch sztuk wysta­
wionych w owyćh gorących ^mie­
siącach daje asumpt do burźli- j szykanami wobec wszystkiego, co

wych manifestacji na widowni., w
’ mogłoby .„zagrażać spokojowi i

dniu 5 stycznia r'.' -fia prapre-^ beźpiecżeństwu publicznemu**. I

mierowym \ przedstawieniu ,;Tka-. tak np. w dn. 8 lutego wydano
czy" Hauptmanna, sztuki nacecho- zakaz spektaklu .sztuki Zapolskiej

I Wanej jak wiadomo -y-- silńymi „Tamten** w Teatrze' Ludowym
i tendencjami" społecznymi i poli- przy ul. Krowóderskiej oraz ża-
\ tycznymi, pu liczność odśpiewała broniono urządzania kąncertu na

„Czerwony Sztandar**, a po przed- rz&c-. ź^rodzin po poległych w eza-

stawieniu demonstrowała przed [Sie' manifestacji w Warszawie.

r.J. w czasie przedstawienia roz­
rzucano na widowni wydane przez
PPSD ulotki żądające uwolnienia
z twierdzy petropawłowsklej u-

więzionego tam niedawno pisarza.
Dato to impuls do protestacyjnej,
ąntycarskiej demonstracji widowi
ni naszego teatru.

Jesienią tegoż roku aktualne
_

.
_

. t etatfo słę hasło walki na rzecz PO~
dem, że dyrekcja policji usiłowa- . wszechnego, równego, .tajnego i
ła wywrzeć nacisk na dyrektora
Kotarbińskiego w kierunku zdjC-
cia sztuki 'Z afisza- . Ponieważ-
mo niezwykłego powodzenia gra-1
nb sztukę tylko 8 razy, przypusz-\
czać można, że presja policji od--
niosła skutek. ■. ...r . ... . ...

Stosowane przez krakowską po-I chwalenia nowej ordynacji wybóz-
licję administracyjne środki „tłu- -czej, . PPSD proklamowała
miące” wyrażały się swoistymi -

‘ ‘‘

Ł .

'

policji
ły na

dar^.
Tak

Sztuki na publiczność było powo- j
wyraźne oddziaływanie

bezpośreniego prawa wyborczego
do ciał ustawodawczych. W Kra-

. kawie szczególne ■nasilenie mani-
[festacji miało miejsce w paździer-
| niku i- listopadzie. Na dzień 28
• listopada, -tuż przed zebranierri się
parlamentu wiedeńskiego dla u-

• chu^alehia. ■uni/ho? *

dzinny strajk * powszechny. Udział
w; tym strajku postępowych \ kół
społeczeństwa krakowskiego był
imponujący ? pracę przerwały .nie­
mal wszystkie zakłady pracy, a

młodzież akademicką 'uchwaliła na.

wiecu w tym dniu bojkot wykła­
dów.

Zą strajkiem wypowiedzieli się
prócz robotników teatralnych tó-
wrdeż aktorzy,. postanawiając w

tymże dniu nie odbywać prób ani
tez wieczorem nie dawać przed­
stawienia. Odpowiedni komunikat
przesłała dyrekcją

' do prasy. Na
drugi dzień, stańczykowski „czas1”,
spoglądającym oćzywiście nieprzy­
jaznym okiem na wszelkie obja­
wy toczącej się. walki zaatako­
wał dyrektora Solskiego tymi sło­
wy; . -■ .

„Dlaczego dyrekcja teatru odwo­
łała przedstawienie, skoro o godzi­
nie 7 wieczorem strajk był skoń­
czony i nawet partia? socjalistyczna

prześtąła strajkować? Było to nie­
co dziwne, tak jak w ogóle u-

stępliwość dyrekcji i postępowa­
nie grupy artystów. Co do robot­
ników teatralnych to krok ich nie
był niespodzianką... Dyrekcja za­
pewne zdawała sobie sprawę, że
zawieszenie przedstawienia było
czymś więcej, niż prostą rezygna­
cją z dziennego dochodu.. Mów­
cy socjalistyczni podkreślali z u-

znaniem, że strajk był dobrowol­
ny, nie było w tym dniu nawet

prób,..**.
Solski złożył w „Czasie** oświad­

czenie, iż..„deputacja artystów o-

świadćzyła stanowczo, że wstrzy­
mują, się od udziału.. w przedsta­
wieniu, nadto pćrsónel robotniczy
solidaryzował się ze strajkiem...'*

ANTONI BRAYER

listopada? przed 140 la-
Warszawa przeżywa-

ła uderzenie na Arsenał
i Belweder Jako początek
zbrojnego wystąpienia przeóiw
carowi Mikołajowi I.

W. „Gazecie Krakowskiej” nr

133 z 4 grudnia 1830 r. na cze­
le, wiadomości krajowych po­
dano informację nieco zasta>
nawiającą prżeż Swą niezwyk-.
łość wobec tak idealnie funk­
cjonującej w tamtych czasach
łączności.

„Poczta konna piątkowa do-
pi erą dziś przed południem tu
nadeszła, nie przywiozła atoli
żadnych listów ani gazet ■
Warszawy**.

W dniu 7 grudnia. 1830 r„ po
nadejściu do Krakowa prasy
warszawskiej, ^Goniec Kra­
kowski” wydał dodatek nad­
zwyczajny do swego 168 nr-u

z dnia poprzedniego, donosząc
informację z Warszawy z 1
grudnia:

„Onegdajszy dzień . stano wić
będzie pamiętną epokę w dzie­
jach' Polski, w nim w War­
szawie rozpoczęto ważną re­
wolucję”. z

W podobnym duchu infor-.
mowa la w tym samym dniu
„Gazeta Krakowska** nr 135 o

„ważnych i pamiętnych wy­
padkach zaszłych w stolicy
naszej w dniach 29 listopada i
następnych, które całą lud­
ność Warszawy w obronie naj­
droższych swobód narodowych
powołały do broni...” Oba pis­
ma przynosiły ża prasą war­
szawską informacje o ataku
na Belweder, powstaniu Rzą­
du "Narodowego, odezwach
władz municypalnych stolicy,
rozkazach dyktatora itd.

I choć czuwała w Krakowie
specjalna wówczas przez trzech
zaborców powołana komisja,
dla utrzymania w mieście
porządku i spokoju, młodzież
organizowała pomoc powsta­
niu wysyłając szarpie i broń
oraz przechodząc do zaboru
rosyjskiego i zgłaszając się w

szeregi powstańcze. W dodat­
ku nadzwyczajnym do 172 nru

,,Góńca*» z 14 grudnia 183o r.

znajdujemy wiersz pióra J. S.
pt. „Pożegnanie braci krako­
wiaków, śpieszących w szere­
gi odnowionej Ojczyzny” za­
czynający się słowami:

„Zegnamy Was, dajcie dłonie,
Niech przy . sercu serce bije;
Nie w żalu łzach oko tonie...
Któż się smuci?... Polska żyje!
Spieszcie: pod Orły, Pogonie.
Przypominać stary Kraków,"

'

Co od wieków w swoim łonie,/
WykUrmiał dzielnych Pola­

ków.— ” '

W zakończeniu zaś wiersza
• ęzyta.n^y

„W lubej ojczyzny obronie
Wżrnacniajcie siły Polaków
Przybliżcie Orły, Pogonie,
Do nas, Braci... Krakowia-

krakowskie
napiętnowa-
Berlińskiej”,

nie-
„do-

za-

Oba dzienniki
wystąpiły też z

niem „Gazety’
która opierając się na

sprecyzowanych, źródłowo
niesieniach z Krakowa”
prezentowała w fałszywym, a

nawet obelżywym świetle
warszawskie wypadki. Na
szczere moralne poparcie przez
krakowian powstania wskazy­
wało również uwiadomienie
„Gońca Krakowskiego” nr 177
z 22 grudnia o znajdującym
się w kantorze „Gońca” i
księgarniach Ambrożego Gra­
bowskiego i Józefa Czecha,
litografowanym portrecie bo­
hatera, naczelnego wodza Na­
rodowych Wojsk Polskich i
dyktatora — Józefa Chłopie­

skiego.
Kiedy 30 grudnia 1330 r. w

gmachu potrynitarskim przy
ul. św. Jana otwierano teatr,
na okrasę . widowiska wysta­
wiono —. jak donosił „Goniec
Krakowski” nr 1 z 3 stycznia
1831 r.i „stosowny epilog, w

którym p. Miłkowski. art.
dramat, deklamował patrioty­
czne piękne wiersze, które z

wielkim zapałem słuchanymi
były.*.”, z „Gazety Krakow­
skiej” nr 13 z 18 stycznia 1831
r. dowiadujemy się o ustą­
pieniu dotychczasowego preze­
sa Senatu krakowskiego, kon­
serwatysty Józefa hr. Wo-
dzickięgo na skutek demon­
stracji kierowanej przez” stu*
dentów. To właśnie klasycy-
styczny 'krakowski poeta i za­
razem. prezes Towarzystwa
Naukowego Krakowskiego
Franćiszek Wężyk tak pisał 7
mąja. 1831 r. „Do Jana Skrzy­
neckiego naczelnego wodza
siły zbrojnej narodowej**: _

,.^Wyższa nad niecną dumę
uzbraja nas sprawa

My walcżym o najświętsze dla
człowieka prawa,

O przebraną nad nami
wszelkich zniewag miarę,

O puściznę naddziadpw,
i język,, i wiarę.

Przecież, choć naszym celem
jest byt narodowy

Hojne z. naszych, zła. jędza,
wyrywd stugłouoy...**

Można by mnożyć cytaty z

Prasy, literatury pięknej, pa-

((Dóko-ńczenie na str. 4)
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Ciotki pana Kazimierza
W pierwszej chwili tytuł MA-

ŁA KSIĘGA usposobił
mnie źle. Słowo KSIĘGA trą­
ci wieszczem, historią, chlub-

nym rodowodem, albo przy­
najmniej katedrą na uniwer­
sytecie. Duże, dostojne słowa
na okładkach książek do czy­
tania są niby apel: „Przyjdź,
weź, ątwórz, a ja cią pouczą,
pokonam, rzucą na kolana i

przemienią! N,a ogół taki a-

pel kiepsko świadczy o autor­
skim zmyśle taktyki i roz­
sądku, bowiem tylko nielicz­
ni kupują sobie zbiory nowel
lub powieści, dlatego, że drży w

nich dusza, głodna Wiedzy . Oraz
gotowa natychmiast rozedrzeć,
sią, umrzeć i z martwych po­
wstać. MAŁA KSIĘGA
świadczy jednak o czymś Zu­
pełnie innym, a naWet prze­
ciwnym. Jest trochą jak Naj­
większy w Swiecfe Krasnolu­
dek, daje
rąieli do
komu nie

porcji ani
w porządku, a przecież woła­
łabym zwyczajną Małą Książką
— chwyty, mrugnięcia zda­
ją mi sią nieszczególnie traf­
nym wstępem do znajomości.

Wołałabym, ale wynika stąd
dokładnie nic, bo udzielanie
rad pisarzom wykracza pozó,
moje chęci i tak zwane kom­
petencje, a zresztą pod tytu­
łem MAŁA KSIĘGA Brandys
ogłosił bardzo piękną opo­
wieść. Występują w niej: Ka­
zio Brandys i mnóstwo krew­
nych, kolegów,
Kązią, a także
Brandys, który o nich opo-
wiada. • Para Kazio — Kazi- -

„ __

.

mierz jest właśriie parą, a nie przemian walczył po bohater-

znać, że będziemy
czynienia - z kimś

brak poczucia pro-
humoru. No i niby

nauczycieli
Kazimierz

od30XIdo6XII1970r.

jedną postacią ukazaną w

planie £Lwóćh czasów. Rzadko
< zdarza sią w druku równie

wyraźny, pełny, uderzający o-

pis tej przygody, która często
zdarza sią w rzeczywistości.
Myślą tu q nagłym (częściej
nagłym, niż stopniowym i po­
wolnym) uświadomieniu sobie

faktu, że to samo imię i naz­
wisko obejmuje dwie lub kil­
ka różnych osób, że

sprzed lat jestem, sobą
śiąjszym . tylko na mocy

nej linowy społecznej i

nego podobieństwa czy raczej
śladu podobieństwa, które nie

rozstrzyga jednak o tożsamoś­
ci. A co w końcu rozstrzyga?
Może cierpliwą odtwórcza
prącą pamięci, uparte docie­
kanie, kiedy przestałem być
tym pierwszym, jak i czemu

zacząłem nową, drugą, trze­
cią, czwartą część własnego
życiorysu. Może próba umiej­
scowienia siebie w ciągu po­
koleń, w dziejach rodziny.
Brandys ukazuje nam działa­
nie obu metod. Nie wiem, czy
są skuteczne, ale wiem, że

z■

.Ja”
dzt-

pew-
peio-

są skuteczne, ale wiem,
są interesujące. Wychodzi
tego dobra literatura.

Czyta sie i człowiek raz

raz ma ochotą westchnąć nad

niesprawiedliwym rozdziałem
darów bożych — Brandysowi
prócz talentu dano arcyboga­
tą kolekcją dziadków i babek,
wujaszków, stryjów, cioć i po­
ciotek. Jeden miał manią re­
ligijną i budował maszyny la­
tające w kształcie bociańóW,
drugi był prawdziwym gra­
czem i sądził,r że kulka ru­
letki symbolizuje najwyższą
doskonałość bytu, trzeci na

sktt, robił karierą i łamał ją,
fałszując ‘weksle, czwarty
Wciąż ćhciał strzelać sobie w

łeb dla co■raz to

biet. Jedna ciocia

i łatwa, malowała,
brzegi dziurek w

dzała mąża i kochała mąża,
druga odznaczała sią‘ niezłom­
nymi zasadami i rudą,.' lwią
grzywą, trzecia prowadziła sa­
lon literacki.

Czyta sią i wzdycha z za­
wiścią, odkłada sią i zawiść
cichnie. Ostatecznie, wcale nie

dam. głowy za tó, że moje
ciotki gorsze, niż pąhą Kazi­
mierza. Kto by dziś miał czas

i nerwy do myślenia o ciot­
kach. Ciotki ma każdy, ale że­
by zaraz myśleć i książki pi­
sać... Właśnie. Zycie rna

dy i może nawet takie,' że na­
dałoby sią jako temat dla sa­
mego Manna albo Faulknera.
No i co? Nic. Zycie mija,
Mann sią nie zjawia, Brandys
też nie. Każdy mą. ciotki,, ale

czy ciotki są ważne...? Ow­
szem, ale trzeba by 'znać spo^
sób użycia.

ANNA TARSKA

innych ko­
byla piękna
sobie nawet

nosie, zdrą-

is
!i
i

S

po
Kazimierz Brandys. MAŁA

KSIĘGA. CZYTELNIK.
Cena 10 zł. ' 11

1070.

Jak kopać

TflHHlIHnKHnUBlIHEmaUSHBiaaiGBBmilSgBEIHUUUSHEUIKHaiinil

Instytut Morski zgromadzi!
szęreg cennych spostrzeżeń po­
zwalających dać odpowiedź na

■proste pozornie pytanie — jak
kopać w morzu? Naukowcy
gdańscy stwierdzają przede

Z myślą o
Handel już myśli o świętach

gromadząc w magazynach
pierwsze dostawy choinko­
wych bombek i prezentów. Je­
dnym ze świątecznych haseł
będzię „101 drobiazgów pod
choinką”. Patronuje mu „Ąr-
ged”, który w upominkowej
ofercie zachęcać będzie klien­
tów do praktycznych prezen­
tów z zakresu gospodarstwa
domowego. W większych‘skle­
pach przewiduje się demon­
strowanie wielu wyrobów na

specjalnych pokazach prowa­
dzonych przez instruktorki z

Gwiazdce
Ośrodka Gospodarstwa Domo­
wego.

Rynek otrzyma również
większe niż dotychczas dosta­
wy choinek z tworzyw sztucz­
nych. W zależności od rozmia­
rów" ich cena kształtuje się od
80 do 325 złotych. Mimo iż jest
to drzewko dó~ wielokrotnego
użytku można mięć wątpliwo­
ści, gzy . takie • skalkulowanie
jego ceny zachęca do rezygna­
cji ze świeżego towaru, któ­
rego dostawy — w interesie
naszych lasów ■— chcielibyśmy
przecież systematycznie ogra­
niczać. I

wszystkim, że trasa i przebieg
torów zależy od umiejscowie­
nia wejścia do portów, okre­
ślonych takimi czynnikami,
jak częstotliwość falowania,
szybkość wiatrów, warunki ló-
dowę i prądy morskie. Możli­
we są jednak pewne celowe
odchylenia kierunkowe kana­
łów, pozwalające zmniejszyć-
wydatnie koszty

‘

pogłębiania.
Instytut z Gdańska zaleca u-

względnienie wyboru najtraf­
niejszego wariantu poprzez
sporządzanie profilów podłuż­
nych i poprzecznych kanałów
oraz obliczenie kubatury prac
pogłębiarskich. Jednocześnie;
opracowano zasady stosowania
taboru pogłębiarskiega "i jego
eksploatacji — zajęto się za-

piaszcząniem torów wodnych,

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział Przewo­
zów i Spedycji ■— w Krakowie, ul. Cystersów 15 —

zatrudni natychmiast:
26 KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I i II ka­

tegorią prawa jazdy,
4 POMOCNIKÓW KIEROWCY z III kat. prawa jaz­

dy, nową, do przeszkolenia w Oddziale (uzyskanie
wkładki),

13 ŁADOWACZY do za- i wyładunku wagonów ko­
lejowych,

7 MONTERÓW SAMOCHODOWYCH,
5 PALACZY centralnego ogrzewania.
Zgłoszenia osobiste kandydatów w celu omówienia

warunków płacy i pracy w Dziale Spraw Osobowych,
parter, pokój nr 4, od godziny 7 do lf.

Sprawisz dziecku

wielkcą, radość
kupując mu na choinkę

elektryczny komplet oświetleniowy.
Elektryczne komplety choinkowe (12 ro­
dzajów), w cenie od 190 do 270 zł — poleca
„ARGED” — a w sprzedaży detalicznej
w sklepach MHD, PSS i PDT.

PROGRAM I

PONIEDZIAŁEK godz. 15.20 Po­
litechnika TV: fizyka (kurs przy­
lot.), 16.25 Program. |$.3O
Dziennik,' 16.40. Dla dzieci: Zwie­
rzyniec, 17.30; Echo stadionu, ^7-55

Tele-trybuna, 18.10 Tatrzańska je-
sień 1970, 18.25 Magazyn Postępu
Technicznego, 19 Kronika, 19.20
Dobranoc,. 19.30: Dziennik, 20.05
Teatr , TV,:. J . Krzysztoń npa
radosna”, 21.25 Miasta o sobie —

pr. qo^^meń)t., * 21.55 Jazz Jambo­
ree. ^22.30 Dziennik, 22.45 Program
na jćtro, 22.50 Politechnika —

powt.
WTOREK: 9.55 Język polski (kl.

II lic.), 10.30 „Rzeka posęfina” —

film ZSRR, 12.4$ PrzyspÓsopienię
rolnicze, 15.20 Politechnika TV:

matematyka (I rok), 16.25 Program
dnia, 16.30 Dziennik, 16.40 TV e-

kran młodych, 18.20 y^ęglowy port
— rrep. Z -cyklu:' Morskie spotka­
nia,.-18.50 Spis Powszechny 1970,
19 Kronika, 19.20 Dobfańóć, 19.30

Dziennik, 20.05 „Rzeka posępna’’
— !film ŹSRRj • 21.20' ROntekty, 21.50

Piosenki z -Festiwalu w Splicie —

film jug.v 22.30 Dziennik, 22.45 Prą-,
gęam na jutro, 22.5Q , politechnika
— powt.

ŚRODA: jo „Saga rodu ForSy-
tów”, '10.55 Fizyka (ki. VII), 11.55

Chemią (kl. VIII), . 12 .45 Wybiera­
lny .zay^ód, 1^.2Q Politechnika. TJV:
mateniatyką

'

(kurs przygoL), 1Ó.2S-
Program dnia, 16.30 Dziennik, 16.40
Dla mł. widz.: Latający Holender,

w morzu?
wyborem najdogodniejszych
miejsc składowania piasku
wydobytego, z dna morskiego.

Kraków w dniach

Powstania Lipidowego
(Dokończenie >ze str. 3)

miętników, zaświadczając o

patriotycznych nastrojach
Krakowa w dniach powstania
1831 r. Pamięć tych dni u-

czćzonó pomnikami i nazwa*
mi ulic — jest kwatera pow­
stańców na Cmentarzu Rako­
wickim, na Rynku Gł. 38 ta­
blica upamiętnia mieszkanie

Chłopickiego, są ulice 29 Lis­
topada i Grochowska, oraz

Bema, Chłopickiego, Łukasiń­
skiego, Mochnackiegń, Plater,
Prądzy^ńskiego, Różyckiego,
Skrzyneckiego, Sowińskiego,
Wysockiego...

TADEUSZ Z. BEDNARSKI

17.16 Magazyn ITP; 17.30 Duże

sprawy małych gospodarstw — pr.
wiejski, 18 Śpiewa Jaćąue^ Bręl,

18.30 Wszechnica TV, 19 Kronika,
19.20 \ Dobranoc, 19.30 Dziennik,
20t05-„saga rodu F<jrSyiov/’’, 20.55

Światowid, 21.25 PKF, 21.35 Od me­
lodii do melodii — pr. rozrywko­
wy, 22.40 Dżifen^iik, 22.55 Program
na

’

jutro, 23 Politechnika —

CJZWARTEK: 8.15 Matematyka
w sżkole, 9 Język polski (kl. II

lic.), 9.55 Język póljski (kl. VI),
•10.55 Język polski (kl. I lic-), 12-45
i .13.30 Mechanizacja rolnictwa,
15.20 Politechnika TV: chemia (I

rok), i«.25 Program dnia,
Dziennik, 16.40 Ekran z bratkięm,
17.45 Dla mł. widz.: Zrób to sam,
18 Ludzie z Zofiówki, 18.25 Giełda

piosenki, 18.55 Przypominamy, ra­
dzimy, 19 Kronika, 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik, 20.05 Teatr Kobra
Fi Durbridgę . „Męlissa” ode. I,
21.15 Bach — FUGA, 21.45 Reflek­
sje, 22.15 Lektury współczesne,
22.25 Dziennik,! 22.40 Program dnia,
22.45. Politechnika — powt.

PIĄTEK: 9 . Zajęcia techniczne
(kl. VII), 9.30 , „Złodziej brzós-,
kwiń” — film bułg., 10.55 „Szczę­
ście małżeńskie” •ir—, film seryjny,
15.f50 Politechnika TV: matematy­
ka (I' rok), 16.25 . Program dnia,
16.30 Dziennik, 16.40 Pora na Tele­
sfora -r- dla dzieci,\17.35 Nie tylko
dla pań, 18 Ziarno pokoju!— pf.
dokument., 18.30 Gramy o tele­
wizor —- teleturniej, 18.50 Spis Po- ’

“wszechny 19^0, 19 Kronika, 19.20

Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20
„Szczęście małżeńskie” — film,
20.30 Kraj, 21.10 EiłJelio — opera
Ludwika van Beethoyena, 23.10
Dziennik, 23.25 Program na jutro,
23.30 Politechnika ~ powt.

SOBOTĄ: 9.10 „SŁyeje zaczyna
się 0 8” — film NRF, 10.55 Biolo­
gia (kl. IV lię.), 11.5^ Zoologia (kl.
VII), 15.15 Program dnia, 15.20 TV
kurs rolniczy, 15.55, W pracowniach
krakowskich pisarzy, 16.15 Film
krm., 16.30 Dziennik, 16.40 Dla mł.
Widz.: ■Mustang — film TVP, 17.95
Miedzynaródowy turńijej w piłce
ręcznej18.15 Spotkania z przyro­
dą, 18.40 Pegaz, ■ 19.20 Dobranoc,
19.30 Monitor, 20.20 Barburka, 21.30 .

Dziennik, 21.50 „Życie zaczyna się
o 8-mej” — film NRF, 23.30 Ryt­
my Ameryki Łacińskiej — film
NRD, 0.00 Program na niedzielę.

NIEDZIELA: 8 Program dnia,
8.0o TV 'kWrs rólhićży, '8.'4<TPrzypór
minamy, radzimy, 9 Dla mł, widz,;
TV Klub Śmiałych, 9.30 Nowocze­
sność w domu i zagrodzie, 10 Kino ,

Filmów Amatorskich, 11 Między-
’

narodowe finałowe spótkanię w

piłce ręcznej,’ 12.10 Dzieoinik, 12.25 ,

Górnik ci ja górnik — z teki fol-

kloryst. A . Dy gacza, 12.55 Prze­
miany, 13.25 ,,2^kócHą«ii”''
radź., 14.45 Dla dzieci: Czarny Pio­
truś, 15.15 Piórkiem* i węglem,
15.40 Spotkanie z pisarzem, 16.10
Studio 63: A. Mickiewicz ,iPan Ta­
deusz” księga ii „Zamek”, 17.05

Jubileuszowy puchar w łyżwiar­
stwie figurowymi, 19 PKF, 19.10
Spis PoWszechny 1970, 19.20 Dobra­
noc, 19.30 Dziennik^ 20.05 Program
z cyklu: Skąd my się ^namy,
20-50 „Kapryśne lato” —• film

CSRS, 22.05 Magazyn . sportowy,
22.50 Program na jutro.

PROGRAM II

WTOREK: 18.40 Program dnia,
18.45 Kurs jęz. rosyjskiego, 19.20
Dobranoc, 19«30 Dziennik, 20.05

Komputer i statystyka — pr. z cy­
klu: komputer dla Wszystkich,
20.35 Ludzie i Sprawy — OTV Ka­
towice na ekranie, 2,1.35 24 godzi­
ny,. 21 .45 Kurs jęz. angielskiego
dla techników, 22.15 Kino Wersji
Oryginalnej „Saga rodu. Forsy-
jtów”, 23,05 Program pa środę.

ŚRODA: 18.40 Program dnia,
18.45 Kurs jęz. angielskiego, 19.20

Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.05 Sęx
— pr. z cyklu: Twarzą w twarz,
20.55 Nasze recenzje, 21.05 Pie^ń

rycerską i miłósńa — z cyklu:
Dzieje dramatu, 21.55 24 godziny,
22.05 Kurs jęz. francuskiego, 22.35
kino Wersji OrygińaŁhej „Bon-
heur ćonjugal”, v 23 Program na

piątek. *- ♦
PIĄTEK: 18.40 Program dnia,

18.45 Kurs jęz. francuskiego, 19.20

Dobranoc, 19.30 Dziennik, x 20.05
„Indie” — pr. z cyklu: TV Atlas
Świata, 20.35 Górnicy — teleturniej
socjologiczny, 21.35 24 godzihy,.
21.45 Kurs jęz. rosyjskiego, 22.15
Kino Wersji Oryginalnej — film

rad?., 22.35 Program na sobotę.
SOBOTA: 18.40 Program dnia,

18.45 Świat w kamerze naszych
reporterów, 19.20 Dobranoc, 19.30
Monitor, 20.20 „-Narodziny życia”
film? popularno-naukowy, 21.20
Młodzi kompozytorzy polscy — z

cyklu: Perspektywy muzyki, 22.20
24 godziny, 22.30 Program II pro­
ponuje, 22.40 Program na nie­
dzielę.

'

NIEDZIELA: 17.40 Program dalia,
17.45 Książka. polska dawniej i
dziś — z cyklu: Ńauka i kamera,
18.15 Kino i rzeczywistość — film,
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik,
20.Q5 Studio Współczesne — „Lek­
cją”, 21.10 Na przełomie epoki —

program z cyklu: Galeria sztuki,
przed kamerą próf. J. Starzyński,
21.45 Refeksje na dobranoc, 21.50

Program na wtorek.

B83®

400 samochodów

na dobę
„Żiguli” — taką nazwą nosi

nowy samochód produkowany
w mieście Togliatti nad Woł,
gą, ^uż w marcu 1971 roksą-
w przeddzień 5iXIV Zjazdu
KPZR, fabryka w Togliatti
będzie produkowała 400 sztuk
samochodów" w ciągu

'

jednej
doby.

■
66 ŁADOWACZY i S0 KFEROWCOW SAMOCEO-

pOWYCH z I i II kat. prawa jazdy, do obsługi sa­
mochodów „praga^< „skoda” i ^star” zatrudni

natychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo . Oezyssezania
w Krakowie, ul. Nowohucka !•

SEKRETARZYK, serwant-

kę, szafę, komodę, stół,
świępznik (antyczne) —

sprzedam pilnie. Karmel
licka 57/11. 41618-g

4-POKOJOWE mieszkanie
komfortowe zamienię na

2-pokojowe oraz pokój. —

Oferty 41605 „Prasa” Kra­
ków, Wiśln a 2, lub telefon

281-39, godz. 8—10.

STUDENT cudzoziemiec,
z żoną, poszukuje miesz­
kania na rok. Oferty —

41634 ^Prasa”; Kraków,
Wiślna 2.

Nieruchomości

Matrymonialne
ROZWIEDZIONA, lat 54,
przystojna, inteligentna,
pracująca, Właścicielką
domu w Krakowię', pozna
w celu matrymonialnym
Pana pracującego, posia­
dającego mieszkanie do
zamiany. Oferty 41607 —

„Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

PRZYJMĘ starszą panią,
dochodzącą- . do dziecka.
Kraków^ ul. StacHiewięza
15 m. 20. 41505-g

GOSPOSIĘ dochodząca r-/
uczciwą, y przyjmy.-•' Kra­
ków, Rzeźnicza 3 m.. .

Lokale
Różne

DOM piętrowy, komforto­
wy. sprzedam. Marcowski
— Kalwaria, Kolejowa 30.

Praca

POMOC do dziecka po­
trzebna ha stałe/: Wiado­
mość : Kraków, ^Floriań­
ska 24, sklep w podwór­
cu. 41473-g

2- POKOJOWE mieszkanie,
komfortowe, osiedle Ofi­
cerskie, i p., zamienię na

3-pókójowe. Oferty 41598
„Prasa4* Kraków, Wiśl-
na 2.

poszukuję pokoju nie-

krępującego — centralne
ogrzewanie, ną cztery
miesiące. Płatne . z góry
za cały okres. Nowa Hu­
ta' wykluczona. Oferty —

41678 „Prasą” Kraków,
Wiślna 2,

WYPOŻYCZAM już na

święta suknie ślubne, su­
knię kolorowo, węalki. —

Kołdanowa, Kraków, To-
góldwa : x 41633-g

ŚWIĘTY Mikołaj odwie­
dzi grzeczne dzidci. Zgło­
szenia : telefon 633-60.

Wczasy

RABKA! Pokoje do wy­
najęcia z całodziennym
wyżywieniem. Stama —

Rabka, ul. Garncarska 18,
tel. 18-83. P-398

Sprzedaż
KUCHENKĘ gaźóWą, ju-
gosłowiąńską, . . nową .

—

sprzedam. Ratajów 29, '‘fel*.
Słomniki 94, wieczorem.

PSY wilczury — owczar­
ki niemieckie, boksery,
pudelki, młode, s^fzóc^^-r-.

hodowla Kowalskiego
Kraków, Kaletnikom 18/9.

Mieszkańcy Osiedla Dąbie!
— 'Zaopatrzeniowcy!

Duży wybór artykułów
gospodarstwa domowego, jak:

@ naczynia emaliowane

® szczotki i pędzle
@ artykuły z tworzyw sztucznych"
® szkło, porcelana
© wyroby chemii gospodarczej
© sprzęt zmechanizowany

zńajdzieęie w Pawilonie Handlowym

ARTYKUŁAMI GOSPODARSTWA
DOMOWEGO i CHEMICZNYMI

przy al. Pokoju 20

Sfelep uprawniony jest do wystawiania
rachunków odbiorcom pozarynkowym.

«ELEKTROSPRZĘT»,
informuje, że, produkcja kuchenek elektrycznych
z płytką szamotową została definitywnie zakończona

„ELEKTROSPRZĘT" poleca w zamian

KUCHENKĘ ELEKTRYCZNĄ
' Z PŁYTKĄ RURKOWĄ

Iduchenka

• TRWAŁA dzięki rurce żaroodpornej, w której umieszczona

jest izolowana skrętka grzejna • NIE NASTRĘCZA KŁOPO­
TÓW. jak kuchenka szamotowa, w której trzeba było często

wymieniać skrętkę grzejną • SZYBKOGRZEJNA /

Cena kuchenki wynosi 105.— zł

Do nabycia w sklepach z artykułami elektrotechnicznymi
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Koncentracja wysiłków
celem zmniejszenia liczby

wypadków tramwajowych
Statystyki MPK odnotowały, że i

w masowej komunikacji miejskiej
wydarzyło się w 1966 r. — 298, w

1967 r. — 323, w 1.968 r. — 465, w

1969 r. — 439 wypadków, zaś do
połowy listopada br. — 362 wy­
padki. Najczęstszą przyczyną nie­
szczęśliwych wypadków jest wska­
kiwanie i wyskakiwanie z jadą-
cych wozów (dotyczy to przede
wszystkim młodzieży),; następnie
wypchnięcia pasażerów a ptzepeł-.
nionych wozów, nieostrożne pro­
wadzeni, pojazdów przez motoro­
wych i kierowców. MPK prowa­
dzi szczegółową analizę przyczyn
wypadków w celu zapobieżenia
im.

przędę wszystkim ehodzi o in­
stalowanie nowoczesnych urzą­
dzeń zabezpieczających. Tak więc
Coraz więcej wozów tramwajo­
wych posiada automatycznie za­
mykane drzwi, co uniemożliwia

wypadnięcie, wskakiwanie i Wys­
kakiwanie podczas jazdy. Większą
ostrożność jazdy gwarantuje coraz

większe. .

czych. jest to m. in.

znacznego
załogi.

W MPK
praęownia
przeprowadza się badania
przyjmowanych pracowników ru­
chu, a także badania okresowe,

d oświadczenie motomi-
wynikiem

ograniczenia fluktuacji

działa też coraz lepiej
psychotechniczna. Tu

nowo

Powtórzenie
koncertu laureatów

celem skontrolowania przydatno­
ści i predyspozycji psychiczno,
fizyćzhyćh motorniczych.

Nie wszystko jednak zależy od
MPK. Wiele także od samych pa­
sażerów, od tego, czy i w jakim
stopnia przestrzegają oni przepi­
sów I zarządzeń. Wiele zależy tak­
że od innych użytkowników miej­
skich dróg i ulic. Dopiero skoor­
dynowanie wysiłków może przy­
nieść rezultaty.

„Mikołaj
w Domach Dziecka

Z uwagi n$ duże zainteresowa­
nie mieszkańców dzielnicy wyni­
kami V Konkursu Młodych Pio­
senkarzy, zorganizowanego przez
MDK Ina. J. Korczaka i Zarząd Fa­
bryczny ZBoWiD przy Hucie im.
Lenina ■— koncert laureatów, któ­
ry odbył się 16 listopada br. po­
wtórzony. będzie w najbliższą nie­
dzielę tj. 29 listopady o godz. 11
w sali Teatru Ludowego w Nowej
Hucie.

informuje

Dziś sygnalizujemy ukazanie się
nowych, bardzo ekonomicznych,
typów oświetlenia, a to świetlów-
kowyeh opraw sufitowych i lamp
biurowych:

• oprawa sufitowa OW 976 —

z jedną świetlówką
• oprawa sufitowa OW 080 —•

z czterema świetlówkami

oprawa kinkietowa, dekora­
cyjną OW 074 z dwiema świetlów­
kami (oprawy te przeznaczone są
do oświetlenia pomieszczeń takich
jak przedpokoje, halle, lokale u-

z^tęcznośći publicznej).
• lampy biurowe OW 072 1

B4034 (są to lampy dekoracyjne,
stołowe, doskonale nadające się
do oświetlania pomieszczeń miesz­
kalnych, gabinetów, lokali uży­

teczności publicznej).
Zaletami tego typu oświetlenia

jest:
— bardzo niski koszt zużycia

energii elektrycznej
— bezcieniowe oświetlenie
— małe Wydzielanie ciepła

czas pracy.
Ponadto odbiorcom pózarynko-

Wyhi oferujemy odważniki 10 kg,
w cenie 55,20 zł. K-10597

i

pod-

I
I

W
deslane podarki
serdecznie: Zb.
wi, Ewie Jasińskiej, Kazimie­
rzowi Masalśkiemii kl. IVa i
VII b Szkoły Podst. nr 84, Ha­
linie Muzyk (150 zj^, dr Firlej-
czykowi z WSE (100 zł), Rądzie
Zakł. Krak. Fabryki Kabli
(500 zł), Urzędowi Pocztowo-
Telekom.-Kraków 28 (150 zł),
Radzie Zakładowej Krak. Zakl.
Wyrobów Papierowych (16
kompletów kart • „Piotrusia**).
Równocześnie przypominamy,
iż podarki: słodycze, książki,
zabawki składać można co­
dziennie od godz. 10 do 17 w

ZU ZMS, WSE, Kraków, Ra­
kowicka 27, pawilon B, Ip.
Pieniądze kierować należy na

konto I OM PKO 4-9-1568.

Mikołaj już blisko! Dzieci
w Domach Dziecka czekają na

podarki I (mar)

dniu dzisiejszym za na-

dziękujemy
Wroniewiczo-

W. Pawłowski

Jak już infor­
mowaliśmy,
Bibliotece <

gieliońskiej
czytma jest wieb
ką wystawa zor­
ganizowaną 2 O-’
kazji 100-ięcia
wydania pierw­

szych zeszytów
Bib’iografii Es­
treicherów. Jed­
na z gablot po­
święcona jest
pamięci Domi­
nika Estreichera
dziadka Karolą

I Estreichera. W
gablotce znajdu­
ją się m. in. lis­
ty do niego od
Hugoną Kołłą­
taja, a także...

pudlo z cukrami
ofiarowane Do­
rni nikowi pod­
czas jednego z

obiadów czwart­
kowych przez
króla Stanisła­
wa Augusta Po-
niatowskiego.

3

-Kiedy?
Związkowiec (Grzegórzecka

71) 17, 19 „Poradnik żonatego
mężeżyzny” (USA, 1. 16). Mi­
kro
18, zu.ou

czyźni w swych
maszynach’*

T estry
S
i

s

W kilku wierszach
W ramach prowadzonej przez

Izbę Rzemieślniczą w Krakowie
akcji podnoszenia poziomu zawo­
dowego Sekcją Fryzjerów przy
Cechu Rzemiosł Różnych zorgani­
zowała egzaminy kontrolne dla u-

ezniów fryzjerskich II i III rokur
nauki. Egzaminy objęły wszyst­
kich 156 uczniów z indywidual­
nych zakładów fryzjerskich z te­
renu Krakowa. (z)

Tegoroczna kampania zimowa

na drogach woj. krakowskiego
pod znakiem umiaru w wydatkach
Stosowanie przeciw gołoledzi

środków Chemicznych, a więc so­
li i chlorku wapnia, wywołuje
coraz liczniejsze protesty. Nie ule­
ga wątpliwości, że substancje te
niszczą nawierzchnię dróg, roślin­
ność, karoserie i podwozia pojaz­
dów, a także obuwie przechod­
niów. Z drugiej strony zwiększa­
ją jednak wybitnie bezpieczeń­
stwo zmotoryzowanych i pieszych
użytkowników dróg, ęp w warun­
kach zimowych jest sprawą naj­
ważniejszą, Woj. Żarz. Dróg Pu­
blicznych będzie więę i w tym ro­
ku stosował środki chemiczne, ale
mniej szczodrze niż w latach ubie­
głych, ograniczając je do najru­
chliwszej i zarazem najbardziej
niebezpiecznej drogi zakopiań­
skiej. Oprócz tych znanych środ­
ków nasi drogowcy będą prawdo­
podobnie przeprowadzać próby z

tzw. solą drogową, t Jest tó jio- i
w‘ość, z którą specjaliści wiążą

duże nadzieje. Sól tą, dzięki do­
mieszkom pewnych substancji i
innej ziarnistości, nie wywołuje
korozji.

3
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Konkretne efekty
współpracy naukowca z górnikiem
Jak już informowaliśmy, w

lutym ub. roku powstał Komi­
tet Współpracy Przemysłu
Górniczego z krakowską Aka­
demią Górniczą-Hutniczą im.
St. Staszica. Podsumowanie
pierwszego etapu działalności
Komitetu potwierdziło w pełni
jak bardzo przedsięwzięcie to

było celowe, jakie już przynio­
sło korzyści zarówno górnic­
twu naszego regionu jak i kra­
kowskiej AGH.

Główna działalność Komite­
tu skierowana była na rozwi­
janie ruchu wynalazczości, na

wdrażanie postępu techniczne­
go, na poprawę warunków
pracy, na zwiększenie bezpie­
czeństwa przy wydobywaniu
węglą i rud oraz na sprawy
związane z ochroną zdrowia
górników. Stąd Udział nau­
kowców w pracach brygad
racjonalizatorskich, w górni-

czych klubach techniki racjo­
nalizacji, w konferencjach sa­
morządów robotniczych — ce­
lem zbliżenia się do najistot­
niejszych potrzeb ośrodków
górniczych.

W' AGH odbywały się o-

twarte seminaria i konferen­
cje naukowo-techniczne, któ-
rycłi tematyka była efektem
owych bezpośrednich kontak­
tów pracowńika nauki z górni­
kiem. Rozwiązano też wiele is­
totnych dla przemysłu1 górni­
czego — problemów.

Dużą wagę przywiązuje Ko­
mitet do zbliżenia ■młodzieży
studiującej do pracy w kopal­
niach, do nawiązania przez dy-
plomańtów AGH ścisłych, bez-
pośrednich kontaktów z posz­
czególnymi kopalniami woje­
wództwa krakowskiego.

(D. Paw.)

Tegoroczna kampania zimowa
będzie przez WZDP prowadzona
pod hasłem rozsądnego umiaru w

Wydatkach. Oznacza to, że system
patrolowy óbejmie tylko 277 km
dróg I kolejności, a pozostałe bę­
dą oczyszczane dopiero po ustaniu
śnieżycy.

Dla skutecznego zwalczania go­
łoledzi WZDP będzie utrzymywał
śęisłą łączność ze stacjami meteo­
rologicznymi, które na 4—5 godzin
przed spodziewanym oblodzeniem
mąją podawać komunikaty ostrze­
gawcze.

Już w ub. Sezonie utworzono
sieć łączności radiotelefonicznej
między WZDP, a poszczególnymi
Rćjonami Eksploatacji Dróg. W
tym roku sieć ta została rozszerzo­
na^ ponadto w radiotelefony wy-
wyposażono część pługów, piaska­
rek i innego sprzętu. Ułatwia to

ogromnie koordynację akcji i u-
móżliwia natychmiastową inter­
wencję na zagrożonych odcinkach.

Wyposażenie w sprzęt prawie
pie uległo zmianie, Drogi woje­
wództwa odśnieżać będzie 15 płu­
gów wirnikowych (w tym roku
przybył 1) i 290 pługów lekkich

(w tym 9 nowych). Zmniejszyła
Śię natomiast ilość piaskarek z 52
do 46, gdyż część zużytych maszyn
trzeba było wycofać z eksploata­
cji.

Obecnie trwa rozwożenie piasku,
żużla i innych materiałów przeciw
gołoledzi. WZDP przygotowuje
pokaźny zapas tych środków, bo

prawie 100 tys. m sześć., a oprócz
tego 6.567 t soli i 565 t chlorku

wapnia. Do 1 grudnia zostanie u-

kończone ustawianie płotków od­
śnieżnych na łącznej długości 439
km. (hs)

3
3
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Rozmowy przy herbacie

Przed sejmikiem krakowskich techników
Uf związku z przygotowania mi do VI Kongresu Techników
** Polskich odbędzie się w naszym mieście konferencja wo­

jewódzka. Z kilku pytaniami w tej sprawię zwracamy się dó
dyrektora Instytutu Odlewnictwa, dr inż. JL)RĄ PIŚZaKA, pre­
zesa krakowskiego oddziału Naczelnej Organizacji Technicznej i
przewodniczącego Komitetu organizacyjnego Wojewódzkiej Kon­
ferencji Techników Polskich.

— Jak przebiegają przy­
gotowania do ićónferewcjt?

— Mamy za Sobą etap kon­
ferencji środowiskowych i o-

becnie dysponujemy już ma­
teriałami szczegółowymi, któ­
re będą przedmiotem dyskusji
na konferencji wojewódzkiej.
Przewidujemy udział około
600 delegatów, a do udziału w

obradach zapraszamy też
przedstawicieli związków za­
wodowych, organizacji mło­
dzieżowych i działaczy; robot­
niczych.. Cheemy bowiem
niknąć zasklepienia się we

własnych problemach i tema­
tykę dyskusji poszerzyć o za­
gadnienia pozatechniczne,

A tujące szczególnie młode
kolenie,

— Jak Pan Dyrektor oce-

nur

po-

nśa przebieg konferencji
środowiskowych?

~ Świadczą one o żywym
zainteresowaniu inżynierów i
techników problematyką kon­
gresu. Miarą troski i. inicja­
tywy w dziedzinie uspraw­
nienia i podniesienia na wyż­
szy poaiom gospodarki jest
1877 zgłoszonych wniosków, z

których przyjęto 755. Szczegól­
nie cieszą nas postulaty zwią­
zane z regionem krakowskim,
zwłaszcza dotyczące gospodar­
ki wodnej i budownictwa
wiejśkiego.

— Jakiś cele i zadania
stoją przed konferencją
wojewódzką?

— Przede wszystkim będzie­
my oceniać wyniki dyskusji

środowiska inżynieryjno-tech­
nicznego : nad tezami VI Kon­
gresu Techników Polskich.
Jednocześnie musimy Skon­
centrować się nad zagadnie­
niami V Plenum, gdyż tezy
kongresowe ogłoszono przed
V Plenum, a jego problematy­
ka ma przecież zasadnicze
znaczenie dla gospodarki kra­
jowej 1 środowiska technicz­
nego. Z kolei chclellbyśmy się
zająć problematyką czowieka
w procesie produkcji, sprawa­
mi zapewnienia mu wąrun-

■ków do pracy twórczej, dają­
cej satysfakcję. Wreszcie trze­
ba ^będzie bliżej przyjrzeć się
ekonomicznej stronie postula­
tów środowiska inżynieryjno-
technicznego, aby jeszcze do­
kładniej zorientować się w

produkcyjnej efektywności
zgłoszonych wniosków,

— Dziękujemy za rozmo­
wę i życzymy owocnych o-
brad.

(K. S.J

SOBOTA

Słowackiego 19.15 „Janosik
czyli na szkle malowane”. Mo­
drzejewskiej 19.15 „Krój Mi<3-
so0ust”. Kameralny 19.15 „Hip­
noza”. Rozmaitości 19.15 „Świę­
toszek”, Ludowy 19.15 „Kor-
d an”. Muzyczny 19.15 „My
chcemy tańczyć”. Groteska
19.15 „Farsa o śmierci, która
o mało nie umarła”. PWST
(Warszawska 5) 19.15 „W samo

ńółudnie”. Teatr Kolejarza 19
„Przewodnik tatrzański”.< Ja­
ma Michalika 22 „A to ci we­
sele” (przedst. zamku.).

NIEDZIELA

Słowackiego 14 „Łucja
Lamtnermooru”, 19.15 „Jano­
sik czyli na szkle malowane”.
Modrzejewskiej 15 „Król Mię­
sopust”, 19.15 „Uciekła mi prze­
pióreczka”.
„Hipnoza”,
Rozmaitości
gród”, 19.15
dowy 19.15
łach”. Groteska 12 i 16
cio Paluszek”, 19.15
śmierci,
marłą”i
wodnik
chąlika
PWST — jak w sobotę.

Kina

z

Kameralny / 15
19.15 „Mniszki”.
11 „Tajemniczy o-

„Swiętoszek”. Lu-

„Flrcyk w ząló-
,Tom-

„Farsa o

która o mało nie u-

Kolejarza 15, 19 „Prze-
tatrzański”. Jama Mi-
22 „A to ci wesele”.

SOBOTA

Kijów 14.15, 17, 19.45 „Shala­
ko” (ang. 1. 14). Uciecha
18, 20.15 „Mózg” (fr. 1.
Warszawa 10.30, 13.15,
19.15, 22 „Noc generałów” , _

1. 16). Wolność 13.15 „Che —

opowieść o Guevarze” (wł. 1.
. 16), 15.30, 18, 20.30 „Człowiek

w pięknym krawacie” (fr. 1.
16), 23 „Shalako”, Apollo 10,
12.36 „Zamek pułapka” (fr. 1.
16). 15.45; 18, 20.15 „Angelika
i sułtan” (fr. 1. 16). Wanda 10,
12 „Gang Olsena” (duń. 1. 16),
15.45, 18, 20 „Brzezina” (poi. 1.
16). Mł. Gwardia (Lubicz 15)
14.45, 17, 19.15 „Jak rozpętałem
II wojnę światową” ćz. I (pól.
1. 14). Sztuka (studyjne) 10, 12,
16, 18, 20 „Straszne Skutki &-
wari! telewizora” (CSRS, i. 16).
Wrzos (Zamojskiego 50) 15.30,
18, 20.15 „W pełnym słdńcii”
(fr., 1. 16). Zuch (Krowoderska

/ 8) 15, 17 „Słoń Marudą” (ang.
1. 11). Melodia (Zwierzyniecka
1) 15.45, 18, 20.15 „Beniamin
czyli' pamiętnik cnotliwego
młodzieńca” (fr. 1. 18). Mas­
kotka (Dzierżyńskiego 55) 11,
13 „Czy macie w domu Iwa”
(CSRS, 1. 11), 15.30, 17.45, 20
„Fanfan Tulipan” (fr. 1. 14)/
Wisła (Gazowa 21) 11, 13, 16
„Z piekła do Teksasu” (USA,
1. 14), 2Ó.15 „Kolekcjoner” (ang.
1. 18), 18 „Porwanie dziewic”
(rum. L 16). Tęcza (Praska 52)
17, 19 „Jak ukraść milion do­
larów” (USA, 1. 14). Ugorek
(os. Ugorek) 16, 19 „Pustelnia
Parmeńska” (ft. 1. 14). Chemik
(Zakopiańska 62) 19 ^Jarzębi­
na czerwona” (poi. 1. 14). Dom
Żołnierza (Lubicz 48) 15.45
„Barbarella” (wł. 1. jg).

15.43,
14).

16.30,
(ang.

(Dzierżyńskiego 5) 15.30,
20.30 „Ci x wspaniali męż-

latającyćh
(ang. 1. 11). Kul­

tura (Rynek Gł. 27) 18, 20.15
„Piekło i niebo” (poi. 1. 16).
Wiedza 18 PKF, Przegląd fil­
mów kr. i śr. metr. ZZK Pró-
•kocim (Bieżanówską 71) 18
„Arsen Łupin contra Arsen

Łupin” (fr. 1. 14).
KINA W NOWEJ HUCIE

Świt 15.30, 18, 2Ó.3Ó „Bitwa o

Anglię” (ang. 1., 14). ,’M. Salą
15, 17.15, 19.30 „Zemsta OAS”
(fr. 1. 16). Światowid 15.30, 18,
20.30 „Pojedynek w słońcu”
(USA, 1. 16). Sfinks (Majakow­
skiego 2) 16, 19 „Album pol­
ski” (poi. 1. 14).

NIEDZIELA

Kijów 11, 14.15, 17,
„Shalako”. Uciecha 12,
20.15 „Mózg”. Wolność
18, 20.30 óCzłowiek w pięk­
nym krawacie”, 13.15 „Che —

opowieść o Guevarze”. ML
Gwardia 12, 14.45, 1-7, 19.15 „Jak
rozpętałem II wojnę świato­
wą” cz. I. Zuch 15, 17, 19
„Słoń Marudą”. Maskotka 15.39
17.45, 20 „Fasnfan / Tulipan”.
Ugorek 15, 18 Występ zespołu
„Tropicale Thaiti Granda Ban­
da” oraz film „Winnętpu
wśród Sępów”. Tęcza 15. 17, 19
„Jak ukraść milion dolarów**.
Chęmik 14.45, 17, 19.15 „Jarzę­
bina czerwona”. Dom Żołnie­
rza 15.45, 18, 20.15 „Barbarella”.
Mikro 11, 15.30, 18, 20.30 „Ci
wspaniali mężczyźni w swych
latających maszynach”. Kul­
tura 11 „Wilcze echa” (poi. 1.
11), ‘15.45, 18, 20.15 „Święta
wojna” (poi. 1. 11). Warszawa,
ZZK Prokocim, Wisła, Apollo,
Wanda, Sztuka, Wrzos, Melo­
dia, Związkowiec — jak w so­
botę.

PROGRAM DLA DZIECI
Wrzos 11, 12, Melodia 11, 12,

18, Maskotka 10.15, 11.15, 12.15,
Ugorek 11, 12, 13, Dom Żoł­
nierza 12.30, Związkowiec 12.

KINA W NOWEJ HUCIE
Świt 12.30, 15.30,

„Bitwa o Anglię”.
Światowid, Sfinks
sobotę.

PROGRAM DLĄ
Sfinks 10, 11, 12,

11.15.

19.45
15.45, 18,
11, 15.39,

18, 20.30
M. Sala,
— /ak w

DZIECI
Światowid

Apteki
SOBOTA — NIEDZIELA

Mogilska 16, Grodzka 17,
Boh. Stąlingr. 77 (tlen), Bro­
nowicka 38, Zwierzyniecka t,
Zakopiańska 69, N. Huta: al.
Rewolucji Październikowej 6
(tlen), os. Kalinowe.

ROŻNE
ZOO (Lasek Wolski) od godz.

9 do zmroku.

Telewizja
SOBOTA — I; godz. 16

. rodziców, 16.20 Recenzje
kowskie, 16.30 Dziennik,
Konkurs 5-ciu milionów,
Wydawnictwa proponują..., 18
Wielcy znani i nieznani, 18.35

Tele-Echo, 19.20 Dobranoc, 19.30
Monitor, 20.20 Kabaret Olgi
Lipińskiej, 21.20 Dziennik, 21.40
„Za cenę życia” — film USA,
23 Francuskie variete»
Program na jutro.

NIEDZIELA — I: godz. 8
Program dnia, 8.05 TV kurs
rolniczy, 8.40 Przypominamy,
radzimy, 9 Dla mł. widz.: TV
Klub Śmiałych, 9.45 Tu śpie­
wa Śląsk, 10.30 Bonanza, 11.20
PKF, 11.30 „Piękna kraina” —

film, 11.45 Dziennik, 12 Mię­
dzynarodowe zawody gimna­
styki
wizji

t kami

Klub
kra-

23.45

~
'

....... .............
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Technikum Górnicze
dobrze zasłużyło się

w kształceniu kadr dla kopalń
Barburka jest zawsze uro­

czyście obchodzona przez Te­
chnikum Górnicze w Krako­
wie. Ma ono swoją 29-letnią,
bogatą tradycję i wielki doro­
bek. Powstało w okresie II
wojny światowej. Gdy hitlero­
wski okupant starał się zni­
weczyć nasz dorobek kultural­
ny, uniemożliwić młodzieży
kształcenie — grupa naukow­
ców z AGH, po utworzeniu
szkoły w 1941 r„ realizowała
w niej konspiracyjnie program
nauczania Akademii. Po wyz­
woleniu, ną Akademii Górni­
czo-Hutniczej w

rozpoczęła się z

normalna praca, a szkoła po­
została początkowo pod . na­
zwą liceum, potem technikum.
Opuściło ją od 1945 r.1.600
absolwentów. Wielu z nich
kontynuowało studia wyższe,
zajmując następnie wybitne
stanowiska zarówno naukowe,
jak też w śląskich kopalniach.

W bież, roku szkolnym opu­
szczą mury szkoły ostatni ab­
solwenci. Technikum Górnicze
zakończy bowiem swą działal­
ność z uwagi na to, że wiele
podobnych szkół istnieje bez-

pośrednio przy kopalniach.
Tradycje kontynuować będzie
jednak w Krakowie — Tech­
nikum Gazownictwa,

Krakowie
powrotem

Dziś, 28 bm. w sali, kina „U-
ciecha” odbywa się uroczysta
Barburka z udziałem grona
nauczycielskiego i uczniów Te­
chnikum Górniczego, Techni­
kum Przem. Gazowniczego,
Zasadniczej Szkoły- Prżem.
Gazowniczego, ZSZ dla Pracu­
jących Zakładu Energetyczne­
go Kraków-Miasto, podczas
której przodujący nauczyciele
otrzymują odznaczenia i wy­
różnienia. (bp)

W sklepach warzywno-owoco­
wych — mnóstwo towarów. Zao­
patrzenie w jabłka, warzywa,
ziemniaki i kiszonki — dobre,
szczególnie dużo jest białej kapu­
sty, która pięknie obrodziła.

Są również w dostatecznych ilo­
ściach cytryny a także grejpfru­
ty, ok. 10 grudnia należy Spodzie­
wać się pierwszych dostaw potna-
rańcz,

artyst. o puchar Inter-
(2 Moskwy), 1345 „lar
zabytków — o Niedzicy,

Legnica cantat: — z cy-
Wizerunki miast, 14,30

Przemiany, 15 Teatrzyk dla
przedszkolaków, 15.46 w obiek­
tywie, 16.10 Program

'

film.,
16.46 Piosenka dla Ciebie, 17.30
Losowanie Toto-Lotka, 17.40
Teatr niedzielny: „Powrót”,
16.40 „Pewnej niedzieli” —

nowela film, fr,, 19.15 Spis
Powszechny 1970, 19.20 Dobra­
noc, 19.30 Dziennik, 20.05 Me­
lodie Wielkiego Ekranu, 20 35

„Trzy godziny miłości” —

film jug., 22.15 Magazyn sport.
22.55 Program na jutro.

SOBOTA — II: godz. iż.50
Program dnia, 18.55 Świat w

kamerze naszych reporterów
19.20 Dobranoc, 19.30 Monitor
20.20 „Eugeniusz Oniegin” —

film, 22.15 24 godziny, 22.25
Program DJ proponuje, 22.35
Program na niedzielę..

NIEDZIELA — n: godz. 16.53
Program dnia, 17 Z syreną w

herbie, 17.30 Wielkie biogra­
fię w filmie „Scott na An­
tarktydzie” — film ang.,
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik
20.05 Scena monodram: H.

Gryglaszewska „Eksperyment”
20.50 „Dach nad głową” — z

cyklu „Historia z tej ziemi”
przed kamerą prot., dr J.
Hryniewiecki, 21.20 Recital
skrzypcowy Sydneya Hantha,
22.05» Refleksje na dobranoc,
22.10 Program na wtorek.



Wczoraj odbyło się w Krakowie plenarne posiedze­
nie ZW ZMS, które było poświęcone zagadnieniom
rozwoju kultury fizycznej i turystyki. Wzięli w nim
udział m. in.: wiceprzewodniczqćy ZG ZMS — A . Maj­
kowski, z-ca kierownika Wydziału Kultury, Nauki

i Oświaty KW PZPR w Krakowie — T . Wroński, przew.
! WKKFiT — Cz. Stawarz, przew. KKKFiT — M. Stefanów,

szef sportu przy WKZZ’ — J. Krejcza, wicekurator KOS
'
— J. Nowak i rektor WSWF — doc. dr S. Panek.

Obrady prowadził przewodniczą­
cyZWZMS—W.Miśkóware­
ferat Oprowadzający dó dyskusji
wygłosił jego zastępca — S. Tab-
kowski, który nadzwyczaj wni­
kliwie i interesująco omówił do­
robek organizacji na niwie popu­
laryzacji sportu i turystyki . wśród

młodzieży oraz wykazał koniecz­
ność wzmożenia wysiłków w dal-

- szym umasowieniu kultury fi­
zycznej zarówno z uwagi na‘ jej
walory wychowawcze jak i zdro­
wotne. W dyskusji wiele miejsca
poświęcono konkretnym przykła­
dom dobrej roboty, jak również

wykazano
działania,
tywności
młodzieży
nej w wielkich zakładach pracy,

sięgano również do przykładów
marazmu życia sportowego w nie­
których miasteczkach i

naszego regionu. Wiele

poświęcono popularnej
młodzieży akcji „Lato-1970“
dobrej i efektywnej współpracy
z organizacjami i związkami spor­
towymi.

Miłym akcentem obrad plenar­
nych ZW ZMS było wręczenie
przez A. Majkowskiego odznak
im. J. Krasickiego najaktywniej­
szym działaczom młodzieżowym.

STRZELECTWO

jeszcze słabsze ogniwa
Daiwarto przykłady ak-

sportowo-turystyczńej
robotniczej, zatrudnio-

wsiach

miejsca
wśród

ofaz

W DWÓCH dzielnicach podwa­
welskiego grodu ZNP zorganizo­
wał zawody strzeleckie dla nau­
czycieli. I tak w Podgórzu zwy­
ciężyli Władysław Lach 249 pkt.,
przed Ryszardem Kolbą 174 i Ja­
nem Golcem 131, a na Grzegórz­
kach: Józef Wojas 194, przed Woj­
ciechem Zapolskim 181 i Adamem

Kąpałką 149 pkt.

SKT...

v X T jubileuszem 50-lecia
X Korona objął protektorat
I

ie jest przypadkiem, że nad ...

‘ KS
: pre­

zes Rady Ministrów — Józef
CYRANKIEWICZ, a na czele
Komitetu Honorowego stanął
sekretarz KC PZPR — Mieczy­
sław MOCZAR. Dali oni. bo­
wiem tym samym dowód uz­
nania dla zasług pierwszego

'‘klubu w prawobrzeżnym Kra­
kowie, dla zasług w

waniu sportu wśród
czego Podgórza.

Dzisiejszy jubileusz
Korona w piąknym kombina­
cie sportowym zbudowanym
wysiłkiem ofiarńych działa­
czy, ale za. pieniądze otrzyma­
ne od władzy ludowej. Dziś
młodzież. , tej dzielnicy może
korzystać z dobrodziejstw1 kry­
tej pływalni, piąknych nowo­
czesnych sal treningowych, ła-
dnych boisk, kortów, widnych
świetlic. Ale w jakże trud­
niejszych, spartańskich wa­
runkach propagowała
kulturą fizyczną w

miądzyWojeńnyęh...
,4 założyliśmy sobie

wspomina jeden z założycieli,
wiceminister Kazimierz RU­
SINEK. Którego dnia to było

. nie poufną. Wiem, że nie o-

głaszaliśmy żadnego zjazdu

propago-
robotni-

obchodzi

Ale w

, spartańskich
Korona

latach

klub

i .t
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— Zwalniam cię od oceny moralnej twoich krew­
nych — rzeki Kennedy. — Od kiedy robiła sobie za­
strzyki?' _

— Zdaje się, że od roku.
— Skąd wiesz?
— Znam jej dostawców.’
— A czy to njd ty przypadkiem pomagałeś jej

w przyswojeniu takich nawyków?
— Ńie czekała na mnie. Jeszcze nie znała mojego

ojca, a już piła, jak szewc. Ale pani to nie wystar­
czyło.- Przeszła na narkotyki;

— A ty, oczywiście, nie pisnąłeś ani słowa, nie
ruszyłeć palcem w bucie. Pewnie cię to urządzało,
że macocha stacza się szybko po równi pochyłej.
Spodziewałeś się, że cały spadek po ojcu przypadnie
tobie, co?

— Jasne — przyznał cynicznie młody Labor.
Kennedy, oczywiście, wiedział, ,że wielu narko­

manów woli przy zastrzykach’ uciekać się do pomo­
cy kolegi. Przecież łatwiej dać sobie zrobić zastrzyk,
niż wykonać to samemu. Poza tym jest jeszcze: coś
innego. Narkomani nie lubią samotnie ulegać swe­
mu nałogowi. Toteż Kennedy nie zdziwił się spe­
cjalnie, kiedy beatnik oświadczył, że macocha ka--
zała sobie robić zastrzyki. .■
- Powiedziałeś, że Lydia kazała sobie robić za­
strzyki — podjął na nowo. — Skąd wiesz, że sama

nie ’ robiła sobie zastrzyków?
— Powiedziałem już, że znałem jej dostawców.’

Zawsze ten sam facet dostarczał jej narkotyków.
On sam też to praktykował. A więc wzajemnie od­
dawali sobie usługi. Poza tym był jej kochankiem.

— I znałeś tego partnera?
— Jeszcze jak!

- — Może przypadkiem rpa on nazwisko?
— Pewnie, że ma nazwisko. Nazywa się Lyle

Ryaa.

T*
M. Ofiar-

Otrzymali je: A. Czepirski,
Cywa, J. Drożdziewicz,
śki, A. Samek, J. Suliński i A. Ża­
biński (srebrne) i F. Hyla, M. Ma­
jor, Z. Turek oraz przedstawiciel
,,Echa“ — red. J. Langier (brązo­
we). (JAF)

Kiedy reprezentacja gra z Norwegią

firn!IRi

I

- Hokeiści ekstraklasy mają krót­
ką przerwę, chociaż nie wszyscy,
bo zawodnicy występujący w dru^

żynie. narodowej walczyć będą, w

spotkaniach Norwegia —i- Polska,
które odbędą się w niedzielę i po­
niedziałek.

Natomiast czeka nas pełna ko­
lejka spotkań Ii-ligowych. W Kra­
kowie będziemy emocjonować się
meczami Cracovii z Fortuną wy­
ry. Teoretycznie wszystko" wska­
zuje, że biało-czerwoni zdobędą
dalsze 4 punkty, ale w praktyce?
Nic nie wiadomo. Wystarczy przy­
pomnieć sobie występ łódzki, w

którym krakowianie najpierw po­
konali Borutę 11:0, aby na drugi
dzień przegrać 0:1.

Najgroźniejszy . rywal
w walce o premiowaną
Zagłębię Sosnowiec gra
szawie z Bzurą Chodaków i wszy*
stko wskazuje,, że wzbogaci się o

komplet punktów. Natomiast osła­
biona odejściem kilku czołowych
graczy drużyna KTH wystąpi w

Łodzi przeciwko Włókniarzowi

Cracovii

lokatę:
w War^.

krajowego, że nikt z nas nie

jechał sleepingiem i wiem
na pewno, że. po uroczy­
stym • „akcie ■;erekcyjnym” nie

było hucznego bankietu, nie
wznoszono toastów, - nie opie­
wano ,,100 lat”. Po prostu ze­
braliśmy sią na łąkach w

Ludwinowie, niczym konspira-

Na tematy dnia

Złote gody
KS turonu

torzy krakowskiego powstania
iw tajemnicy przed ojcami i
matkami postanowiliśmy grać

■w piłkę nożną. Ba! Marzenia
'

niedoścignione, * zamysł mło­
dzieńczy jakże trudny do zre­
alizowania, skoro w naszych
uczniowskich kieszeniach były
dosłownie grosze, a właści-

' Wie... guziki. Zadowoliliśmy
sią. szmacianką”.

Taka była początkowo Ko­
rona, ale miała dzielną i zarad- ;

ną młodzież, bo już w 1939 r.

posiadała 6 sekcji: piłki noż­
nej, lekkoatletyczną, gimnas-

PRAGA. Nasi piłkarscy ju­
niorzy w finałach UEFA, któ­
re odbędą się w maju 1971 r,
w CSRS, grać będą w grupie
eliminacyjnej z Anglią, Jugo­
sławią oraz ze zwycięzcą eli­
minacji między Finlandią,
Szwecją i Norwegią.

LOZANNA. Przew. MKol A.

Brundage wystąpił z wnios-

Telegraficznie
kiem o dyskwalifikację 9 czo­
łowych narciarzy zachodnio­
europejskich którzy naruszyli
przepisy o amatorstwie.

BUKARESZT. Nasi młodzi
hokeiści doznali kolejnej po­
rażki, tym razem od Węgrów
1:3.

SOFIA. Tylko J. Sobczak a-

wansował do finału młodzieżo­
wego turnieju bokserskiego.

LWÓW. Nasi piłkarze ręczni
(juniorzy) przegrali z ZSRR u

19:20.

Ł
■ fi*
Ji

Zgierz. W pozostałych meczach

grają: Odra — Stoczniowiec oraz

Boruta — Dolmel. . , (F)
OCCCOCOCOOOOOOOOOOOÓÓÓOOOOOOóOCOOOOOOóOi

PO ZNAKOMITYM STARCIE W ROZGRYWKACH EKSTRAKLA- .

SY I DWÓCH ZWYCIĘSTWACH NAD RESOVIĄ, SIATKARZE HUT­
NIKA STANĄ DZIŚ I JUTRO PRZED KOLEJNYM TRUDNYM
EGZAMINEM. DO KRAKOWA PRZYJEŻDŻA BOWIEM REWELA­
CYJNY ZESPÓL PŁOMIENIA MILOWICE, KTÓRY JUŻ NA STAR­
CIE ROZGRYWŹK SPRAWIŁ OGROMNĄ SENSACJĘ, ZWYCIĘŻA-*
JĄĆ MISTRZA POLSKI, WARSZAWSKĄ LEGIĘ.

Zespół z Milowic oparty o tam­
tejszą kopalnię, ma stworzone

znakomite warunki rozwojowe,
sporo z środków na transfery i
zmontował zespół złożony z wy­
sokiej klasy zawodników. Dla

przypomnienia: działacze Płomie­
nia skaperowali ostatnio czołowego

. W tamtym okresie wyrośli w

Koronie sportowcy tej miary
co reprezentacyjny piłkarz
Henryk Martyna* czy , już i-pó
wojnie Helena Rakoczy, zapa­
śnik Bajorek, kolarz
ski;

Młodzież Korony i

Podgórza — wspomina
Rusinek nie ograniczała, sią
tylko do uprawiania sportu.
Kiedy zaszła potrzeba a było
to w 1923 r., przełamując kor­
dony policyjne poszła na od­
siecz i na pomoc robotnikom
krakowskim, murarzom i kole­
jarzom,. aby zaprotestować
przeciwko rządom Witosa, aby
przyspieszyć obalenie dykta­
tury Chjeno-Piasta i walczyć, ,

wrąz ze starszymi o nową Pol­
ską, o lepsze jutro naszego na­
rodu.

ziś dokonany zostanie bi-
lans . półwiecznej działal­

ności Korony, która na przes- •
_

trzeni 50 wiosen dobrze. sią
przysłużyła polskiemu

' sporto­
wi a także społeczności robot­
niczego Podgórza. Działacze i q
sportowcy wysoko: . dzierżyli v

swój . sztandar. Życzymy im x

dalszych sukcesów w drugim Jjj
półwieczu. (F)

ROgow*

całego
miń. K.

tyczną, strzelecką, tenisa sto- S
łowego i krąglarską.

I
i

Wyrzucił z siebie nazwisko z wściekłością i to

zaskoczyło Bfady’ego i Kennedy’ego. To pewne, że
Ted Labor został zamieniony w miękką papkę, ha
skutek otrzymanych ciosów i ustania wpływu
marihuany. Było więc rzeczą normalną, że bez opo­
rów odpowiadał na pytania, jakie mu zadawano,,
jednakże ód tego do ujawnienia bez chwili waha­
nia nazwiska dostawcy narkotylłu było bardzo' da­
leko.

— Wygląda na to, że nie masz serca do tego Lyle’a
Ryana — wtrącił Brady.

— Cóż mam się liczyć z tym brudnym czarnuchem
— mruknął Ted.
■—Zkim?

— Z tym brudnym czarnuchem, powiedziałem.
— Lyle Ryan jest Murzynem?
— Oczywiście, że jest smoluchem.'
Dopiero teraz obaj mężczyźni lepiej zrozumieli re­

akcje chłopca. Nienawidził, nawet ! pogardzał maco­
chą, to zrozumiałe. Zapewne dlatego, że wyszedłszy
za jego ojca, pozbawiła go części spadku, na który
liczył. Może nawet dlatego, że na ogół nie lubił -

jak się wydawało — kobiet. Przez calutki wieczór
w barach zamienił parę słów z jedną tylko dziew­
czyną. Lydia była pijaczką, narkomanką, do tego
Ted uważał ją za kobietę lekkich obyczajów.. Nie
mógł znieść, że kobieta z jego rodziny, biała, odda­
wała się Murzynowi.- Był raśistą z przekonania. To,

Pod ligowymi koszami

KOSZYKARZE Wisły bardzo do­
brze spisali się w ostatniej serii

rozgrywek. o mistrzostwo I ligi-
Po dwóch zwycięstwach w me­
czach ze Śląskiejn Wrocław, kra­
kowianie awansowali na drugie
miejsce w tabeli. Jutro 1 pojutrze
„Wawelskie Smoki** grają w Wał-
.brzychu z miejscowym Górni­
kiem, który na swoim terenie jest
zespołem groźnym. Koszykarze
Górnika we własnej hali stoczyli
równorzędne pojedynki z Wybrze­
żem i. AZS-em Warszawa, prze­
grywając nieznacznie, różnicą kil­
ku punktów. Muszą o tym pamię­
tać zawodnicy Wisły.

Pozostałe - mecze I ligi, z wyjąt­
kiem spotkania: Śląsk — Społem
(tu pewnymi faworytami są wroc­
ławianie),' mogą przynieść liczne

niespodzianki. Grają: AZS — Le­
gia, Lech — Wybrzeże (drużyna
poznańska wraca do formy, może

dojść do. sensacyjnej porażki lide­
ra tabeli), Lublińianka —-/Polonia.

Koszykarki I ligi rozegrają ju­
tro i pojutrze Czwartą kolejkę
spotkań. Mistrzynie Polski, zawo­
dniczki Wisły spątkają ąję we

własnej hali z AZS-iem Poznań.

Drużyna krakowska nie powinna

z

gracza Hutnika — Jezierskiego,
który co prawda jeszcze nie gra,
ale już przeniósł się do Milowic.

Oczekuje więc hutników trudne
zadanie, ale sądząc p-o formie za­
prezentowanej na starcie rozgry­
wek, po ogromnej ambicji i woli
walki z jaką grają hutnicy, może­
my liczyć na kolejne punkty no­
wohuckich siatkarzy. . Mamy na­
dzieję, że kibice gorącym dopiń-
giem zachęcać będą do walki

swych pupilów, lecz że będzie to

d-dpingsportowy,’ którego nie bę­
dziemy musieli się wstydzić.
■fjio pojedynków doj -

dzie też w Andrychowie, gdzie
Beskid podejmować będzie war­
szawski AZS. Mamy nadzieję, że
beniaminek z Andrychowa zdoła

uzyskać. pierwsze punkty.

. SIATKARKI Wisły po dobrym
starcie i dwóęh. zwycięstwach w

Katowicach nad Kolejarzem, gra­
ją kolejne mecze w Łodzi z tam­
tejszym Startem. Zdobycie choć

jednego punktu byłoby sukcesem
wiślaczek, gdyż łodzianki na

swym terenie są niezwykle trud­
nym do pokonania zespołem.
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Protest uwzględniono
KS Korona odwołała > się od

niesłusznej decyzji odebrania jej
koszykarzom 3 zwycięstw
werem .za Srą <jakoby nie
nionycłi graczy. FŻKosz

uwzględnił i '

wszystkie
koszykarzy zweryfikował
z wynikami na boisku.

•walko-

upraw-
protest

: mecze

zgodnie

że Ted wiedział, iż macocha pozwala się pieścić
czarnuchowi, poniżało go osobiście. Nie z przyczyn
moralnych, on bowiem także oszukiwał ojca. Po­
czucie moralne już od dawna u Teda zanikło. Czuł
się poniżony dlatego, że chodziło tu o Murzyna. Stąd
ta gotowość, z jaką ujawnił jego nazwisko. A prze­
cież musiał wiedzieć, że ludzie z gangu narkotyka-
mi nie przebaczyliby mu tej niedyskrecji, .gdyby to

wyszło na jaw.
"

’
— Czy mieszka on w tej okolicy? — podjął na no­

wo Kennedy. . ■■
— Mieszka w Glendale
— Glendale jest rozległe'
— Mieszka na małej uliczce, która nie ma nazwy.

Zaraz za Eagle RbOk. Ludzie nazywają tę uliczkę
dla śmiechu „Main’s Street”. Wszyscy wiedzą, gdzie
to^ jest. On zajmuje mały drewniany domek, mniej
więcej w środku ulicy. Łatwo znaleźć. Wystarczy
zapytać, gdzie mieszka Roza. Roza to jego'matka,
wszyscy ją znają. Sprzedaje kwiaty w nocnych lo­
kalach. On mieszka z nią razem.

■Kennedy 1 Brady popatrzyli na siebie. Mieli wra­
żenie, jżeięh dochodzenie posunęło się. o wielki krok
naprzód. Wyjaśniła się tajemnica cadillaca, odstać
wlonego na parking przy bulwarze Lakewood. Ta
tajemnica nosiła zapewne nazwisko Lyle Ryan. Fa­
cet, który stawał “się wybitnie interesujący 1 które­
go nie dalej jak jutro trzeba, będzie odnaleźć. ■

— Myślę, że na tę noc wystarczy — rzekł Steve
Kennedy.

— Muszę, przyznać, że mała drzemka by mi nie
zaszkodziła - przytaknął Brady. - Nie licząc faktu
ze przed, udaniem się na spoczynek muszę jeszcze
poszukać lekarza, który zęchce zbadać moje ramię.
> — A ja znaleźć takiego, który zechce mi pocero­
wać łuk brwiowy - dorzucił Kennedy.

(Ciąg dalszy nastąpi) <21)

mieć żadnych klopsów w odnie-

sieniu dwóch zwycięstw. W pozo­
stałych meczach grają: AZS W-wa
— Spójnia, Lech — Polonia i O-

limpia — ŁKS.

W drugiej lid^e koszykąrek w

hali UJ przy ui: Piastowskiej od­
będą się derby między AZS-em . 1

Koroną. Natomiast koszykarze
Korony grają we własnej hall w

Sobotę z Gwardią Wrocław a w

niedzielę ze Stalą Ostrów. Kra­
kowscy akademicy sobotę spot­
kają się w Gliwicach zamiejsco­
wym AŻS-em a w niedzielę w Ka­
towicach z Baildonem. (kas)

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Dokąd pójdziemy

SIATKÓWKA
Godz. 17 .30 Hala Wandy:

Hutnik — Płomień

(I liga mężczyzn)
Godz. 19 HaJa UJ:

AZS Kr, — AZS Szczecin

(II liga mężczyzn)
HOKEJ

Godz. 18 ’ Sztuczne lodowisko:
Cracovia — Fortuna'

KOSZYKÓWKA
Godz. 17 Hala Wisły:

Wisła — AZS Poznań

(I liga kobiet)
Godz. 17 Hala UJ:

AZS Kr. — Korona

(II liga kobiet)
GIMNASTYKA

Godz. 16 Hala Wawelu:
Mistrzostwa Startu

SIATKÓWKA
Hala Wandy:Godz. 16.30

_____ _

Hutnik — Płomień
(I liga mężczyzn)

Godz. 19 Hala UJ:
AZS Kr. — AZS Szczecin

(II liga mężczyzn)
HOKEJ

GIMNASTYKA
Godz. 11 Hala Wawelu:

Mistrzostwa Startu

Godz. 18 ■Sztuczne lodowisko:
Cracovia — F ortuna

(II liga)
KOSZYKÓWKA

Godz. 17 Hala Wisły:
Wisła — AZS Poznań

(I liga -kobiet) •

Godz4 17 Hala UJ:
AZS Kr; — -Korona

(II liga kobiet)

wyświetlać będzie od dnia
8 grudnia do 17 stycznia

film produkcji USA

historyczny dramat' społeczny,
barwny, na. taśmie 70 mm, z

dźwiękiem stereofonicznym.
W rolach głównych: Kirk Dou­
glas, Laurence Olivier, Jean
Simmons, > Charles Laughton,

Peter. Ustińoy.
Początek seansów

godz. 11, 15.15 i 19.15

Ceny biletów: 50 i 40 złotych;
Przedsprzedaż biletów od dnia

1 grudnia prowadzą
„Orbis” i „Filmotechnika”

Co-gdzle-kiedy ?
Muzea-wystawy
Zamek na Wawelu (9—14.15)

Zamek Ł Muzeum w Pieskowej
Skale (10—17), Muzeum Lenina
Topolowa 5: Lenin w Polsce i

rękopisy Lenina (sob. 10—17,
ńiedz* fo—15), Muzeum Histo­
ryczne — Oddziały:
Dzieje i kultura

Szpitalna 21: Dzieje
krak., Krzysztofory,
Gł. 35: Bratysława

Jana 12:

Krakowa,
teatru

Rynek
stolica

Błocącji, Franciszkańska 4;
Kraków — ludzie — okolice

(niedz. .9—16), Muzeum Naro­
dowe — Oddziały: Sukiennice
Galeria malarstwa poi.. XIX

w. (niedz. 10-^16), Dom Ma­
tejki, Floriańska 41 (niedz.
10-^-15), Śzółayskich, pl. Szcze-

pąński 9: Pol. malarstwo x

rzeźba do 1764 r. (niedz. 10—

16), Czartoryskich, Jana 19:
Galeria malarstwa obcego
(niedz. 9—15), Nowy Gmach,
al. .3 Maja 1: Pol. malarstwo
i rzeźba XX w. (10—15), SHS

Rynek Gł. 22: Grafika O.
Kokoschki i A. Kubina (10—
14), Muzeum Archeologiczne,
Poselska 3: Średniowieczne
gródki rycerskie w Polsce (10
—13), , Muzeum Etnograficzne,
pl. Wojnica. 1: Pol. grafika lu­
dowa (11—15), Muzeum Przy­
rodnicze, .Śłą^y^ówsfea 17 (10—
13), Muzeum Geologiczne, Se­
nacka 3: Świat roślin i zwie­
rząt(9—17 wstęp wolny), Pa­
wilon Wystawowy^, pl. Szęze-
pańśki 3a:x Szlakiem Lenina
(11—18), Galeria Pryzmat, Łob­
zowska 3: Wysfawa prac L.

Piesowockiego z Anglii (11—
22), KTF, ul. Boh. Stalingra­
du 13: Bratysławska fotografią
art. (10—19), Kopalnia . Soli

(Wieliczką 8—16).

Dyżury
SOBOTA: Chirurg.^. Tryni-

tarska 11, Urolog.: Grzegó­
rzecka 18, Neurolog.: Bota­
niczna 3, Laryng.: Kopernika
23a, Okulist.: Kopernika 38,
>9FUŻŁ*czy dla mężczyzn: Prąd-
nicka 80, dla kobiet: Wola
Just., Chirurg, cizie c. Prąd­
nicka 35, Pediatr.: Prądnicka
37/ Pogot.. Ratunk.: - Siemi­
radzkiego i; wypadki tel.. 09,
zachorowania i przewozy:
395-0Ó,.?395-Ói-, 395-02, Podgórze
625-50, 657-57, Grzegórzki 209-01

205-77, Pogot. MO tel. 07, Te­
lefon Zaufania 614-00 (17—22),
Straż Poż. tel. 08, Pomoc Dro­
gowa PZMot Kr. 417-60, Zako­
pane 27-97, Tarnów 23-70, N.

Sącz 82-70 (7—22), Informacja
o Usługach, Solskiego 27 tel.
565-88, Nowa Huta: Pogot. MO
tel,. 411-11, Pogot. Ratunk.

422-22, 417-70, Straż Poż. 433-33,
Dj>żur pediatr. dla Nowej Hu­
ty i pów. Proszowice: Szpital
w Nowej Hucie, Informacja
kolejowa zagr. 222-48, kraj.
238-80 do 85, 595-15. .

NIEDZIELA: Chirurg. Ko*

pernika 40, Urolog.: Grzegó­
rzecka 18, Neurolog.: Botani­
czna 3, Laryng.: Kopernika
23a, Okulist.: Kopernika 38,
Gruźliczy dla mężczyzn: Prąd­
nicka 80, dla kobiet: Wola

/Just., Chirurg, dziec. i Pedia­
tryczny; Prokocim.

Radio
PROGRAM It

SOBOTA

17.00 Na krak. antenie 17.15

„Bohaterowie — polskiej pio­
senki”. 17.30 Estrada poetyc­
ka u chemików w Oświęcimiu
17.45 Premierowe nagrania Ze­
społu Organowego. 10.00 pei.
W. Zechentera. 13.20 Widno­
krąg — wydarzenia, ze świa­
ta nauki. 19.15 9 lekcja języka
iranc. 19.30 ? Matysiakowie.
20.01 Recital tygodnia — Van
Ciibuin —! fortep. 20.33 Samo

życie. 21.10 Kwadrans dla po­
ważnych. 21 .25 - Melodie i pio-
,senki., 22.27. Wiadomości sport!
22.30 Budapeszteńskie migaw­
ki muzyczne. 22.45 zespół
Dziewiątka’ — Tor przeszkód —

nr 2. 23.15 Koncert. 0.05—3 .00
Pr. z Koszalina. .

’ ’ !

NIEDZIELA'

7.00 Polska kapela. 7.45 Me­
lodie i piosenki. 8 .00 Móskwa
z melodią i piosenką. 8.35 Ra-

dioproblemy. 8.45 9 kwadran­
sów z literaturą i muzyką.
Defilada rytmów. Opow. J.
Meissnera. Koncert muz. oper.
Sfudió Dwóch. Krak^ Teatr

Radiowy — „Podróż do po­
czątku” — słuch. H. Voglera.
10.30 Koncert życzeń (KR).
12.30 Poranek symfoniczny.

_ 13.3Ó; -Podwieczorek' przy mi-
krofóńie. 15,00 Dla dzieci —

. „Białe palmy” — słuch. 15,45
Niedzielne rendez-vous.. 16,00
Wyniki Lajkonika. 16.01 Ra-
diowa lista przebojów. 16.20
Fel. , Wł, Loranca. 16.30 Kon­
cert Chopinowski. 17 .05 Warsz.

tygodnik dźwięk. 17..30 Rewia

piosenek. 13.00 Teatr PR —

„Złudzenie” — słuch, .wg pow
B. Scępąnovicla. 19.15 Nie­
dzielny kiermasz muzyczny.
19.45 Aud. wojskowa. 20.00
Wieczór llter. -muzyczny. 21.33

Krak, aktualności sport. .21.40

„Taneczny kalejdoskop”. 22.05

Ogólnopol. wiad. sport i wy­
niki Toto-Lotka. ’


